
N r - 12 Czwartek 15 U8j marca 1912 r. Rok VII
w ro d z i codzSesBls m a  oprócz dni {n p fą tft^G li

A t e  R ete*!: Kiiów , Kreszczatyk 3S . ło i .  2464.
M e . i Drak. Polskiej: Kijów, Kreszcz. 38. TsL 1672.

_ _ _ _ _ _  ->■
Ręt&płrów Uedskcyu nic •^rraca. 

RediJ.tor przyjmuje od izi—*- S e b m a  od 6—B 
Adimnitstracyr o fe r ta  od io -if | »  poi £ od 6—8 

wieczorem!
Ogłoszenia, przyjmuje się do goSżBęf 6  ■

K KIJOWSKI
FiSIO FOŁITYC£H^SPfiŁ£CZH£ i ŁilERiCOI

__________________ Cj ' y

kwart, [jćtrocz, rocz^ 
Pnaru W  Łucja z,—  3 .—  C. -  12 —

„ Z a  gr.JiiCr, 1.50 4 5 0  2.—  ifi.— -

Z a  s r a in e ^  a d r e s a  U  k o p .

OGŁOSZENIA; Z a  r-ie isz  petitow y lu b  jeg o  m iejsce* 
przed tekstem 40  kop. pierw szy i  20  kop. każdy na­
stępny raz, za tekstem 20 k. pier^zw y i  10 kop. m -  
stępny rai, zaw iad. żałobne p o  40  k . W  ru b ry c e  
Nadesłane* w iersz petitow y lr;> je g a  m iejsce l  zb .

■umer p o jo d y ń o zy  5 kop*
PiBimmaratg [ ogłoszenia przyjmują A d ah U ns ji.

Czas odnowić prenumeratę na kwart. II
Dla uniknięcia przerwy w odbieraniu piśfflg, Sz. Sz. Prenumeratorowie zechsą łaskawie nadesłać prenumeratę przsd d. 1-go kwietnia, —

z B&ykowskich

D y o n iz a  B ie ń k o w sk a !
O p a tp .to n a  i w .  S a k r a m e n t a m i  z m a r ł a  d n . I i - g o  m a r c a ,  

p r z e ż f t t r s z y  l a t  61.

D z i ś  d n i a  1 5  g o  M s z a  ś w .  z a  J e j  d u s z ę  o  g o  I z .  9  i  p ó ł  r a -  

1 ; d r  ' g a  z  e g z e k w i a m i  o  1 0  i  p ó ł  r a n o .  J u t r o  d n i a  1 6  g o  

. V I s z a  ś w  o  g o d z .  9  i  p ó ł  r a n o .  T e g o ż  d n i a  o g  1 0  e k s p o r ­

t u -  v a  z w ł ' k  z  m i e s z k .  p r z y  M  e b a j l o w s k i m  z a u r  N r  1  n a  s t a  

• k ,  o d c h o d z ą c y  o  g .  1 1  r  W  s o b o t ę  d n .  1 7  o  g .  1 0  r a n o  I 

n a b i - ż :  ń « w o  ż a ł o b n e  i  p o g r z e b  w  R z y s z c z o w i e .

'V • «• • C '■ v4-,v '
W  rocznicę śmierci

J O Z E F A  D Y N O W SK SE G O
; w  kościele św. Aleksandra odbędzie się d. 17-go b. m. o godzinie 
| 8 i pół z rana Msza żałobna, o czem rodzina zawiadamia krew ­

nych, k o l e g C w  i znajomych. . 1635

T e a t p  D i ł a m a f y c z s i | .  S. jBryfcina.
C y r e b c .r e  A .  Kr«o*ł»n'.Si3..

Dziś w  czw artek d. 15 marca „ W ff lh a  m o t y l i ”  w  4 aktach Suderm ana 
R olę „R zi“ w ykona p. Helena Astrowa, rolę „K esslera" —  W . Petip» 
'-"oczątek o godzinie^8 ej wieczorem . W piąteK dn. 16 :niarca HO rit(%  
fco”  w 4 akt. Ed. R istanda. Rolę arcyksięcia wykona W . Pct pa.

T n s k ^ m  M i d t i e B r i  O y e e k e y a  S .  E Ł ryk in a. T ow ra- 
■ C n i r  BU I * r j 9 H I «  r c y s t w o  A r t y s t i w  O p e r o w y c h

Dziś dn a 15-g m arca w ystęp znanego dram atycznego tenora L» 2SCH3 - 
WJEW A — r^ y d A w k a n . Rolę „Eleazara" w  języku rosyjskim wykona 
L. /iii(o*jeV:. Biorą udział pp : Birnardska, Starostina; pp ; Zinowjew, 
Uaczenko, Szydłow ski i in. Początek o godzinie 7 i pól wieczorem . Ceny 
benefisowe Jntro dnia 16 go pożegrainy w ystęp znakomitego drama 
tycznego soprana D F.LESTYW Y B O N ISE G N IA , znanego dramatycznego 
tenora L . Z IN C S J E W A  i znanego barytona C E Z A R A  F& R M ICH 1 | 
„ A f  r  jrh .o n fła '‘ .  B ilety rab yw ać można.

3,T©afs* S o t o w e o mm'99« ,
O s t a t n ie  d w n  p r iE e d ś t a r i ie n t i .

D y r e k c y a  
I. B e g r o w a .

I i ■ 15 oenelis BI. oZLŻDi.10.vej pc raz pici wszy wcUługi jiońw śei 
Gonczarowa „ G b r y w "  w 5 aktach. Pcczątek o, godiinie 8 ej 

wieczorem . Ceny brnrfisnwe.

W  piątek dnia 16-go p e « .e g n a ln <  p r z e d s t a w i e n i e  ze w spół­
udziałem całej trupy i y lrM i& te r  Piobtwik<><2 gi akt), 2) „ Ż y w y  
t r u p “  (6-ty obr.), 3) „ S z a l o n e  p i e n i ą d z e 1’* U-ty akt) i 41 , 5»ai- 
* x a M  (4-ty akt). J

Kabaret
Grm d-Hótel

Urządzony na w zór 
z a g r a n i c z n y c h  
k a b a r e t o m , staje się 
ulubionym zakątkiem 

m iejscowej i przyjezdnej intcligen'- 
nej publiczności. 

Oryginalność i nieprzymuszona 
w esełość stanowią praw dziw ą silę 
przyciągającą dla pragnący :h spę­
dzić w ieczór

przyjemni3 i wesoła!
Sprzyja temu u r o z m a i c a n y  i 

p r z y z w o i t y  p r o g r a m .

Mlędry innym! przyjmiją udział:
Salonowy humorysta, ccnfćrt ncien

p. Fran k,
Jeden z lepszych kom ików-wirtuozów

Włodzimierz Stiepno]

Znana francuska Diseuse

™ ^ 0 L0 m 'A.
Fenomenalny śpiew ak iit.itator

T E Ś L S . z

W ykonaw czyni rosyjskich romansów

p Rodowska.
Polski duet, cieszący się [dużem po-

F,
wodzeniem w  W arszaw ie

Muzykalna para ekscentryczna

=  GELBONS. ŚS
Rosyjski charakteryst yczny duet

Wołoszczenko. =
C złow iek Orkiestra

B a ld o u i* .
Śniewaczka amerykańska mulatka

M atti W ilks.
We wtorki i piątki Walka kwiatów.

No<va p i e ś i  ch ó raln a: O J 1 P A S J E ,  B A N I Ę !

Cena kolscy! 1.50. Stcły, gabinety i loże bezpłatnie.

C v p l f  Ilziś W!elkie efektowne przedstawienie. Przedostatni wy-
J * * 1  stęp nadpowietrznych gim nastyków „Ludzi latających" pp'
A l b e r l o .  Biorą udział, komik naśladowca p. W estman, w oltyzerki sio- 
sR y  L cb e i in W ^ o ll/ i  12-ty dzień thampionatu zorganizowanego
w  3 oddziale W Y ttlA I . przez F. Mkrticzewa. W ałcza: ■) Razumc v
1 Tom as P k  Błan, ?) Staroszw ili i Ulrich, 3) Biernacki i A dali, 4) Janosz 
i zaja i Pr.pner, 5) Bredichin i Kałasznikow. Początek przedstawięn;a

M a r c in  R im k o w s k 1
niniejszem  z a w ia d a i.ia  S z. K lien telę, że interes pod f rwą

„ %  / r a i p o n t “
K ijów , K re sz cza tty k  35 .

zostaje p rzeo rg an izo w an y  w  n astęp u ją cy  sposób:

Oddział p ła n { eryi L ™ ; i7 Z0SUJ,!
f l r i f t 7 l f*4 l in T 7 P 7 fc" siodel 1 l c * a ,ó w  su row ych  ja k  to: 
%#a-l > /  ’ 01 U j ł l b y i ł  | sk ó ry, rozm aite okucia do u przęży 
i t d. oraz w arśztat zostają  przen iesion e na 'im

B u lw a p n o ^ u d c ig i i i i^  16 dcm  w ła s n y .
ObstaJunki w y k o n y w u ją  się nŁdal po cenach przystęp n ych .

1410

o godzinie 8 i pół wieczorem . W alki o godzinie 10 i pół wiecz. 5567,

S p o r t i n g  P ^ B a c e
R o ilm  -S c a tin _ :-R in t>  M ikołajowska jsft 4 — 6-

l i i i  Występ
z n a k o m i t y c h  a n g i e P s k i i f ^  84

j e ź d ź c ó w  n a  w r o t k a c h

T J t j O  J t J I J O J
Zarządzający J . N. J a r o łm i D yrekcya i .  G. S z o s z n i k t w .

P o d r ó ż  d o  P u p y ż t i
(S ro g o  k o s z t u j e ,  g d y  t y m o i a t ^ m  m o ż n a  z u p e ł n i e

b e z p ł a t n i e
oglądsć w ystaw ę oryginalnych paryskich stylow ych bonbo 
niecek w witrynach magazynu „ChoColat de V arsow ie“ 

lesn Fruziński 
K i t  J M L iO W S R A  2 .  n

■B I

I  S I  M A K O P A S R I  |
| |  Kijów, ul. Prorezna K  S, telefon 2334 , f |

wWISTifA” ’Kobiet
Luterańska Nr 8. Zostan:e zamknięta d. 18 marca o g. 6 wiecz. W  o d ­
dziale p T ynow skiej pozostały jeszcze artystyczne biurka i w iele drob­
nych rzeczy na podarunki.

początkiem listopada w ,®  I ta a f ir . ł j f t  przy u l i c y  R c m a n o tw i-
1911 r rw o rty liśm y  W O  lpW U V ^ JD  caes II (przedłużenie A k a­
demickiej po lew ej stronie —  stacvi tramwaju przy ul. Zyblik iew icza  róg

św. Mikołaja).

P en sy o n an t „ ,A g u ta (<
dla m iejscowych 1 przyjezdnych. Urządzony z najwybredniejszym  kom for­
tem. Dom i w szelkie urządzenia nowe wykwintne. Winda. E lekirycz. 
G ai. Łazienki. A n n a  P ie n ią ż fe o « » a , J ó z e f a  § r« ija ir.a !

O T W A R T Y  OD 1 GRUDNIA

Pokoje od I r. 50.
Kuchnia wykwintna, na żądanie 
jarska. Komfort nowoczesny.

 —  A u t o  -  g a r e g e .
IN S T Y T U C K A  i 6 - x8. i  p it.tro 
i i -  12. T elefon  27-02 5093

Ci
mc#

#
Cici

p o le c a  p o  c e n a c h  z n a c z n i e  s i t i ż o n y o h

=  Jasiona buraków pattswnych:
Mamuty, Ekendorfy, Półcukrowe.

basiora marchwi pastewnej
Biała Zielonoglow a Olbrzym ia

NAS90NA: K on iczyny  c z e p w o n s j , L u c e rn y , 
E s p a rc e ty , T ym otk i i in n y ch  lraw „  i5s7

W
fc©$

%s

O t r z y m a  T y  n o w y  t r a n s p o r t
n i o z h ^ n o j  w  Sjwt&taym do m u  poi^felm

łff iM U N T A  8L9 8 ERA
Jest najpGźytocznlejszym a wspaniałym podarkiem.

_ « i u

T-wo A. J. ABMOSO f  A Sńóf i  M m
1016. Filia Kijowska, K reszczatyk 27, telef. 16-ir.

P r r y j 'm u ją  s ię  z a m ó w ie n ia  n a  p r z e d  :  *rj .
s w i ą t e c z u e  p i e c z y w o ,  i a k r ,  t o :  W C l D y .  M a Z U r k S  j  l O f t y ^

Wystana fg^nsnkśw Wielksnocnych.
EU ga icka zagraniczna porcelana, w yroby m oskiewskich rękodzielników.

iaja czekoladowe z niespodzia^ksml.
1 p. zamiejsc. w ysyłam y za zaliczką pocztową. Cenniki i opakowanie gratis.

N a welinie, w 4-ch wielkich 
tomr.ch ozdobnie opra wionych, 
nagrodzona przez Kasę Mianow­
skiego, ooejmująca kilka tysięcy 
artykułów z ilustracyami i nuta­
mi, w  zakresie polskich i litew­
skich dziejów kultury, praw, oby­
czaju narodowego, sztuk i nauk, 
uzbro eó i ubiorów, zabaw i gier, 
muzyki i pieśni, numizmatyki 1 
etnografii, życia publicznego, ry­
cerskiego, rolniczego, kościelne­
go i łowieckiego z 9-ciu wieków 
ubiegłych Podręcznik w każdym  
domu konieczny bezwarunkowo.

1 !
B t b ik o w s k i  B u lw a r  4 , t e l e f . 11294 .

Pokoje dla chorych stałych od 3 do 7 rb. dzienrie z utrzymaniem 
opieką lekarską. P rzy lecznicy m ieszka 2 lekarzy.

Ambulatoryum tar.Sa przyciioJząc. chorych

esp?t D s zp fe k , mieszkań t a a l i n ą ,

P r r c o w n ia  d ia  b a d a ń  
c h e m ic z n y c h  i b a h te -  
——  r y o lo g ic z n y c h .------

p o d  k ie r u n k ie m

D 'r* ł .  M O O B ZEW §K IEG O
Badania moczu, kalu, soku żołądko 
wego, plw ociny, nalotów z gardła 

krw i i t. p. 599

SERODYAGNOSTYKA SYFILISU .

I G N A T Y C Z E
SZKÓŁKI nóż, DRZEW PA RKO 
WYCH LEŚKYCfl / OWOCOWYCH 

W ILHELM A yELSKIEU O.

P o czta  M I Ń S K  (gub.) 
Telegraf: DTHSK WHATtCZE SZKÓW
Telefon na M ińskiejstecyicentralnej 

Nr. 313.

i i
r  G a b in e t  h tr g ic f t ic z .  e r a z  l le c z n . ■

‘  i C e S f J E T Y l O  I
571( w y ł ą c z i i l e  d la

i kosmetyczny systemem p ro i Archambeau i prof. 
Jacquó w Paryżu, tnstitut de Beautć, Pa-

r*tl U f n r f ń s n o  Usuwanie w łosów  prądem elektryćz 
i Ił? , (.11* r  L f i lż c t i i i i lr  • nym, farbowanie włosów, oraz wszelkie

izsbiegi hygieniczno-kosmetyczne. Manicure. Emaliowanie tw arzy

W.-WłoaTimlersKa .133 mod io — 2 : 5 —7 oprócz njedz, i świąt.

Największy znawca przeszło­
ści polskiej, profesor Aleksander 
Brtickner, tak pisze (w „Bibliote­
ce 'Warszawskiej*) o Encykiope- 
dyi Glogera: „Równie pożytecz­
nego, ciekawego i pouczającego 
w ydaw nictw a nie sposób pomy­
śleć! Znajdzie w m tm  czytelnik 
skarbiec rzeczy własnych, o któ­
rych się często słyszy, a raeło 
wie. I nabierają to Szczegóły no­
wego, barwnego życia i wskrze­
sza się zamierzchła przeszłość, i 
biją od niej blaski, 1 słychać jej 
glosy*...

D ® -1
h J

Nadworny 
F  O  T  O  G  R A  F 

j  K . M. 
Królowe) Grecy!.

j P r .  c l e  f h e z e r
fc r e f .- O i ir t y L  2 7 .

podaje do wia lomości, że pow róciw szy z zagranicy, objął z pow ro­
tem, zarząd nad w ł f n t i y  .1 zakładem fotograficznym, który został 
zaopatrzony w  najnow szr..w ynalazki w  dziedzinie sztuki fotogra 
ficznej i ma nadzieję, że Sz Klientela b ę iz ie  go darzyła tym że zau­
faniem, jakim zaszczycała go w c ią g u  w ielu lat. 1566

Skład Fortspśaraów i Piamn " J

K e r n f  o p f  i  S y n
dostawca kijowskiego oddziału Rosyjskiej Cesarskiej szkoły Muzycznej i 
Konserwatoryum W arszawskiego- Kijów, K reszczatyk >6 33. T elefo n  809

emacye Biuthnera, Szi-^pdara, Borduksa, Renisza 
1 mnyoh br?k. W yn»jfem i reparacye.

® S A U  KLU BU  KU PIECKIEG O . D n ia  >3 g o  m a r c a  o d b ę d z ie  - i%

Koncert
11 . Stani8.latwy W ysock ie j] i p. H eleny P u l ik o w  
b k ie j  o r a z  p ia n is ty  p. H ^arya^a u * b ro w ?k ieę t>

N A  R Z E C Z  1296

=  Dotkniętych klęską nieurodzaju. —
B il e t y  u H I . 'd z i k a a i k i e g o ,  K r e s z o z a t y h  3 5 .

P i e r w s z y  f e s t r  „ M l ^ i a l u r ”
( I n s t j t t u o k a  Ń f  3 .  T e le f o n  AA 3 3 - 7 3 .) 1098

X X I « v k l .  1) PFS tr o n ic z S c a  r o m a n s u * *  żart w  1 akcie Estcrreicha, 
2) „ J ę z y k  r o s y js k i* *  parodya w 1 akcie Saszy C zarn egę 3) „ M o ll i* 1 
( B S a c fc a r d  rT a ite j grotesk w  j  ak. Gibszmana i Pot'omlcina. W ylęczne 
prawo w ystawienia- 4) „ A n t r a k t  m u z y o z n y * '.  Podczas antraktów 
kinematograf. Początek o g. 7 wiecz. W edług seansów I o 7 ej, 11 o godz. 
8 ej m. 15, iii o g. o 1 pół. IV  o g. 10 ra, 45 wiecz. W ejście co  pól 
g. Następ. X X II cykl od poniedziałku d. 26 marca.

O e r t *  s*ć*a £ 3 n 1337

Oli prenmrttefń „Glinika Kijowskiego",
awawJaJą<łyc5i dzśeio <v Aflimlnistracy! plsstsa, cena zniżone do 

kb. 12. Ma przesyłkę poertową dołączyć należy rb. 1.

TO W A R ZY ST W O  AKCYJNE
T9

9>
Oynamo-maszyny i inotofy.

T-wo Zakład. IHethąn.

Br, Bramie;
Motory „ D iz s l“ . 
Gazegonoratoiy i motory 
naftowe. Maszyny paro­

wo syst. Stumpfa. 
Obrabiarki i pompy.

In ź . TcshnoEtftg

W. P il l i  i i : t \
dawniej

„ J . U S T J ^ G W I G Z "
KijóW] A ta k s a n d r o w s k a  4 7

vit-a vis Ogrodu Cesarskiego.
Tulefor. 23 5018

p i i m  1

Palmy, georginie, kanny i inne ro­
śliny poleca zakład ogrodniczy

SJtY I 0 0 1 0 9 0  M ar.-Błagowiesz 
O l *  L B o I S Ł ? .  czeftska >6 104 
Katalogi na żądanie bezpłatnie. 323

D-r Wanda Oarwska
Chor s k ó r , wen. i syf Pfzyjm . 10 11 
i 5-u. 473

i i  M i i i i i u i .
Dla udostępnieni- prenumer „Dziec 
nuta K ijow skiego1' '  nabycia nu w* 
runkaca najdogodniejszych książę k 
niezbędnych w  każdyta domu po.’s- 
kiRt. poroium iellśtciy s:ę z w ydaw ćt- 

mi 1 odstępujemy

po cenie m i t o ]
w yłącznie ty lk s  naszym  prenumera

ts r e u .

W Domu Hardlowym

-wie

KRESZCZATYK Ne 31.

F a ^ k a le
od 10 kop, z i  arsz.

) Muśliny perskie
od 10 kop. zł arsz.

Wełniane malerys
od 38 kop. za arsz.

S z ile  Liońskie
cd 3 rb, za sztukę.

Chustki jedwabna
od 2 rb. 25 k. za  sztukę,

Kapy pikowe
od 3 rb  za  sztukę

Bluzki letnie
od 2 rb. 90 k. za sztukę.

M a t m S r i
od 3 rb za  sztukę.

S z  a f r e k i
od (3 rb. 25 k za sdtukę.

S u k n ie
od 12 rb. 50 k. za  szłukę.

Spódnica jedwabne
od 5 rb. 75 k za  sztukę

Kostuymy damskie
od 32 rb. za  sztukę

a s  ii. m. n u .

Dzieje Polski
O f i  Feliksa Konicznego
4 tamy. 80 ilustracyl UiniCza. duża 
rir.pn Polaki z podziateis ca woje- 
wĄdzrwa. Cena dla preuumerateróT, 

jDzSentdkr. Kijowskiego*:

s kop- m
fw ozdobnej wpt'.wie).

K ra kó w
Rys historyczny do połowy XVII «

Rb* S f
ite ita  I w lis a a r s k a  rb *  i ) .

(W  ezdobnej oprawie)
Nn pfawlCCyę wysyłamy za zr.Pesc 
nicm z dDłączenieok k jfz t iw  p ric- 

ty łk i.

Chirurg J, Msuwskl ST..T
n la y  9— 10 15 — 7. P fz yj- st. chor na 
oper. o każ. oorze. M.-Włodzim 33 b.

kosm etycznego 
M a U i . s i C b  masażu tw arzy 
Haliny Adelheim  pod doz. lekarza

Paryżu Institut de Beautć
I t o s l e  rran cu. p r o f .  A roE tam -
b e a u .  Hyg. pielęg. tw arzy, usuw. 
zmar., pi.5g . wągr., brodaw., ;o d w . 
podbr. i pryszczy. E M A LIO W A N IE  
t w a r z y .  M A SK I. RIANICURE. 
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Z dziejów walki społecznej
w Anglii.

D zień, w którym  prem ier an gielski sir 
A tq u 'th . przedłożył parlam en tow i Z jed n o czo n ego  
K ró le stw a  bill o m inim alnej p ła cy  robotników  
g ó rn iczych  —  c o a l s  m i n c s  b i l l ,  —  zapisa­
n y będzie w  h istoryi usiłow ań ludzkich celem  
podniebienia kultury i udostępnienia k o rzysta  
n ia  ze  sk arb ó w  k u ltu ry  ’ ludzkiej w szystkim  
w arstw o m  prąciłjącym . N;e idzie tu ju ż  o u zy­
sk an ie  takich p łaz, które b y  ro b o tn ik o w i gó rn i 
c z e u u  um ożliw iały  pokryc.3  potrzeb  ży cia  n a j­
n iezbędniejszych, ale o to, a b y  zap ew n ić  ro b o t­
nikom  także i laką n ad w yżkę p łacy , któraby 
mu um ożliw iła  udział w  korzyściach  kultury, 
do której sw o ją  p racą  pod ziemny w  tak w y 
b itn y sp osób sam i się p rzyczyn iają .

O J  p o ło w y  lutego trw a ju ż jo lb rzym i. 
n iew idzian y i nie za p isa n y  d o tycb cza s w  b istc- 
r y i w a lk  sp ełeczn ych  strajk  m iliona robotników  
g ó rn iczych  w e w szystkich  zagłęb iach  w ęg lo w ych  
w  W a lii, A n g lii i S z k o c ji . P o rw a ł on  za  sobą 
zn aczna część in d u stryi i żeg lu gi angielskiej, 
zatrzym ał życie  go sp o d a rcze  w  kraju  n ajw ięk­
szego  n ow o czesn eg o  przem ysłu  i handlu, grozi 
nieobliczonem i stratam i i n iedającem i się objąć 
konsekw eneyarni społecznem u T o  też liberalny 
rząd AsquU ha postan ow ił w  takiej ch w ili gro ź 
nej dla ca łeg o  Z jed n o czo n e g o  K ró le stw a  przy 
pom ocy interw encyi. pań stw a dc-prowadzić do 
za łag o d zen ia  strasznej w a lk i dom ow ej i przed 
łożył izbie gm in  projekt, w p ro w a d zają cy  zasadę 
m inim alnego zarobku w  gó rn ictw ie pracujących  
robotników .

P rzed łożo n a u sta w a  za w iera  p ięć zasadn i­
czych  postan ow ień . P ierw sze  p o stan aw ia, żt 
kontrakt o płacę rob o tn ików  pracu jących  poć 
ziem ią za w ie ra  m ilczący w arun ek, k tó ry  n ie mo 
że być usunięty, że robotnikom  gó rn iczym  na 
leży  się m inim alne w yn agrod zen ie, k tórego  w y 
sokość ma b yć  ozn aczon a w  sposób w  ustawie 
p rzew idziany. W sze lk ie  inn e um ow y o płacę 
stó re b y  się sp rzeciw iały  tej ustaw ie, są nie­
w ażne.

W szy stk ie  kopalnie w ę g la  w  calem  Z je a  
noczonem  K ró lestw ie  podzielone b yć m ają nz 
p ew ne, ściśle  ozn aczon e re w iry  i w  każdym  re 
w irze m a być ustalon y p rzez sąd rozjem czy 
złożon y  "7 ró w n ej ilości z d eleg ató w  robotni­
k ó w  i z d e leg ató w  przedsiębiorców , właściciel) 
kcp aln i c e n n i k  p ł a c y  m i n i m a l n e j .

W  razie n iezgo dn ości r  braku uchw ały, 
p rzew o dn iczący, k tó ry  musi b yć zam ian ow an y 
z pom iędzy osób  n eutraln ych, ro zstrzy g a  przez 
ć y  rym  cw an ie. P rzew o d u  czącego m ianuje pań 
stw o w y  urząd, t r a d e  b o a r d ,  czyli, ja k  m j 
n a kon tyn en cie p o w ied zielibyśm y, m inisterstw) 
handlu. W  każdym  rew irze  m ają h yc prze? 
sądy rozjem cze określon e m inim alne zarobki 
d la gó rn ikó w , p racu jących  pod ziem ią. Płaca 
m inim alna m oże b yć zm ien iona w tak i sam 
sp osób  ty lko  przez uch w ałę sądu rozjem czego, 
w  k tórym  b io rą  udział ro b o tn icy  i przedsiębior­
c y  p o  połow ie pod p rzew o dn ictw em  m ianow a 
r.ego przez rząd p rzew o d n iczą ceg o , jed n a k że  nie 
p rędzej, ja k  po u p ływ ie jed n e g o  roku. Jeżeliby 
do pięciu ty g o d n i po w yd an iu  tej u sta w y  nie 
porozum ieli się d elegaci sądu, w ó w czas prze­
w odnicz? cy  sam  m a o zn aczyć  w yso k o ść  m ini 
m&lnej p łacy . U sta w a  ta  w chodzi n atychm iast 
w  życie  i m a trw a ć  p rzez lat trzy .

M am y w ięc przed sob ą p r ó b ę  u reg u lo ­
w an ia  plac robo tn iczych  przez d eleg ató w  ro b o t­
n ików  i p rzed siębiorcó w , a w  ostatn iej linii 
p rzez p rzew o dn iczącego , m ian ow an ego  przez 
rząd, a w ięc  m am y przed sobą p i e r w s z a  
p r ó b ę  i n t e r w e n c y i  pań stw ow ej w  życiu 
gospodarczem . P ań stw o  ozn acza place d la  ro 
b otn ików  —  n ie jak o  m i n i m a l n ą  p e n s y ę ,  
którą w yp ła ć  ,ć m ają przedsiębiorcy.

Jest to w ięc zupełne zrew o lu cjo n izo w a n ie  
ży cia  g o sp o d a rczego , jeszcze kro k  dalej, a  sta­
niem y przed czyrtym  ustrojem  socyalistyczn ym .

P ań stw o takie, jak  3ob:e w y o b ra żała  libe­
raln a  te o ry a  ekonom ii p o lityczn ej, p ań stw o 
l a i s s e z  f a i r e  l a i s s e z  a l l e r ,  państw o 
A d a m a  Sm itha, R icard o , M illa, państw o H e rb er­
ta  S p en cera  m a być za  jed n ym  zam achem  prze­
ob rażon e, zm ienione w  sw oich  zasadniczych 
p odstaw ach  w oln ości, ozn aczen ia  p łacy , czyli 
w y zysk u  robotnika. W  m iejsce w oln ego kon 
trektu  o najm ie p ra cy  ludzkiej —  kontraktu, 
k tóry  z pow odu przym u sow ego  położenia ro b o t­
ników , n ig d y  w o l n y  nie- był —  przychodzi 
przym us p a ń stw o w y, regu low an ie p ła cy  przęz 
pań stw o, p rzez je g o  delegata

P o jęcia  w oln ego  targu , p o d aży  i popytu, 
p raw  w łasności p ryw atn ej, n ieogran iczon ego  
nią rozporządzan ia, w szystko , co w  słow ie 
„w o ln o ści go sp o darczej *, iak ją  rozum iała  cała 
d o tych czaso w a  k la syczn a  ekonom ia polityczn a 
liberalna, b yło  w yp ow iedzian e, m a być z  grun 
tu zm ienione w  przeciw ień stw o.

P ań stw o liberalne i p o lityka  ekonom iczna 
liberaln a, sform ułow ana w  kraju  f r e e  t r a c i e ,  
w  k lasyczn ym  kraju  m anczesterskiej w olności 
R ich a rd a  C ob den a .  John a B rightn  zm ienia cię 
w  n aszych  oczach  w  pań stw o zarząd zające ko­
palniam i górn iczem i, w  przym us p ań stw ow y, 
;ak g o  określa  n a razie n a trzy  la ta  c o a l e s  
r ai  n i m  a l  b i l l  sir A są u ith a ,

W  zasadzie p ryw atn ej w łasn ości je s t to 
nie p ie rw szy  ju ż, a le  z p ew n o ścią  n ajw ażn iejszy  
w yłom .

W  um ysłach dokon ała się tu rew o lu cya , 
jak a  ty lko  z w ielką r e w o lu c ją  francuską da e 
się porów n ać. W ob ec te g o  strajk  m iliona ro ­
botn ików  gó rn iczych , trw a ją cy  ju ż  c zw a rty  ty ­
dzień z  w szyslk iem i sw em i konsekw en eyarni w 
in d u stryi i w  żeg lu d ze an gielskie j sta je  się m a­
łą  sp ra w ą  w o b ec tej n ajnow szej u sta w y  an­
gielskiej, w n iesion ej przez rząd liberalny. D c - 
w odzi bow iem , że w  um ysłach ju ż  d aw n o przed 
strajkiem  d okon ała  się rew o lu cya , ta  zm iana 
w  um yałacu in te lig e n c ji an gielskie j, w śród  te o ­
rety k ó w  i F a b ia n  S o cię ty , dziś już przetw arza  się 
w  ży cie  praktyczn e z<e w szystklem i konsekw en- 
cyam i, jak ie  stąd płyną.

C o  rząd an gielski przedłożył, m oże być 
jeszcze w  trzecie m czytan iu  w  izbie gm in  zm ie­
nione, m oże b y ć  w  izbie io id ó w  odrzucone, 
m oże jeszcze n a d łu go  n ie  s ta ć  się ob ow iązu­
ją cą  ustaw ą —  ale n ie  m oże b yć starte  z 
d ziejów  św iata, n ie m oże b yć w ym azan e z pa­
mięci rob o tn ików  i n ic m oże pozostać bez kon- 
sek w en cyi n a  przyszłość

D la  w szystkich  inn ych  p rzem ysłów , dla 
całej w łasn ości p ryw atn ej, d la  w szystk ich  k ra ­
jó w  i n ąrodów , d la  w szystkich  pań stw  całego 
św iata  pozc stanie ju ż  precedens stw o rzon y  
przez rząd  A są u ith a  w  A n glii. D ro g a  j'est po 
kazana.

T e ra z  nie będzie ju ż p ytan ia , czy  takń 
w p row ad zen ie  m inim alnych plac do życia  gos 
po darczego p ryw atn eg o , przym usow o przez pań­

stw o podjęte, n astąp i gdziein dziej, ciy  nie? —  
może być ty lk o  k w estya . k i e d y  t o ,  co się 
w c z -ra j stało w Z jed u cczo n em  K rólestw ie , 
przyjdzie na kon tyn en t i w prow adzon e zostanie 
w e F ran cy!, w B elgii, w  N iem czech, w  A u- 
stryi, w e  W ło szech  i u nas.

P rojekt m inim alnych p lac w  x\r.g!ii sta 
uow i n o w y rozdział h isto ryi rozw oju  sp ołeczn e­
go w  św iecie.

P łaca  robo tn icza  zostaje u staw ow o, jako 
pań stw ow a pen sya, ustalona.

P oniżej p ew n ego  "mmrtnum nie m oże już 
spadać —  m oże tylko podnosić się w  gó rę  
P rzedłożona w  parlam encie angielskim  u sta w a  
jest pierw szym  krokiem  na chodzę re w o lu c y j­
nej przem iany ca łeg o  ustroju go spo darczego.

A n g lia  w  w ielu inn ych  sp raw ach , d o ty ­
czących  ży cia  go sp o darczego, b yła  w  h istoryi 
m istrzynią n arodów . Z  A n g lii brano w s z y s t­
kie w zo ry  do uregu low an ia  in sp ekcyi p rzem y ­
słow ej, do ukrócenia czasu pracy , do zakazu 
pracy d la  dzieci nieletnich, w  przem yśle zatru­
dnianych, do ogran iczen ia  p ra cy  kob iet w  prze 
m yślę i górn ictw ie , do w ielk iego  dzielą  za b e z­
pieczenia sp ołeczn ego i do w szystk ich  innych, 
d ziś ju ż  n a całym  kon tyn en cie  w e w szystkich  
państw ach zachodniej kultury w  p r o w ad z o n y  c h 
zarządzeń so cyaln o-p olityczn ych . I teraz nie 
będzie A n g lia  odosobniona w now ein w ielkiem  
dziele społeczaem , w  w ielkiej przem ianie w a ­
runków  p racy  zarob k ow ej i w e  w prow adzen iu  
minimalnej p ła cy  n a podstaw ie in terw en cyi 
państw a i przym usu u staw ow ego. P rzem iana 
ca przychodzi, jak  w iele  innych zm ian ustrojo­
wych n a razie w  bardzo n iew inn ej form ie i 
p raw ie n ieznacznie

P ozorn ie w y d a w a ć  się m oże, że n ie wic- 
. le się tu zm ieniło.

P rzedsiębiorca  p o zosta je  nadal, jak  był 
dotycbczas, w yłączn ym  w łaścicielem  sw eg o  
przeds ębiorstw a, w  danym  w yp ad ku  —  kopalni 
w ęgla. P on o si on  i ponosić będzie w  p rzy ­
szłości całe ryzy k o  przedsiębiorstw a ze w szyst- 
*iem i w ahaniam i kónjunktury. O d p o w iad a  on 
za to całym  sw ym  m ajątkiem  i całą  sw ą  egzy- 
itencyą. P rzed sięb iorca  m oże zarab iać lub" tra ­
cić —  robotnik  zo sta je  uniezależniony od kon ­
iunktury, on musi m ieć zabezpieczon e m i n i ­
m u m  s  V7 e j p 1 a c y  n a w szelkie w yp a d ki i 
on n i e  m o ż e  s t r a c i ć ,  bo on  nic nie ma 
Jo stracenia, m o ż e  t y l k o  z y s k a ć .

W aru n ki p ro d u k cji w łasn ości p ryw atn ej 
mogą się p o go rszyć, w arun ki p ła cy  n ie m ogą 
ipaść poniżej^ pew n ego, z g ó ry  określon ego 
minimum. N ajw a żn iejszy  czyn nik produkcyi, 
p ł a c a  r o b o t n i k u s u n i ę t y  zo sta je  tym 
sposobem  z pod w p ływ u  przedsiębiorcy. Musi 
z tern s 'ę  liczyć przedsiębiorca p ry w a tn y , że 
warunki p ła cy  m uszą pozpstać co n a jmniej na 
poziom ie m inim alnie określon ym , a m ogą także, 
jeżeli konjun ktura się p o lepszy, być zm ienione, 
ale ty lko  n a k o rzyść  robotn ika. P łaca  ro b o tn i­
ka, zw iązan a przez ozn aczen ie minimum, za le ­
żeć będzie w  p rzyszłości od orzeczen ia sądu 
rozjem czego, w  którym  d elegaci rob o tn ików  u- 
staw ow o zap ew n ion ą  m ają r ó w n o ś ć  g ł o ­
s ó w  w raz z delegatam i przedsiębiorców . M o ­
żna p rzew id yw ać, że tam , gd zie  bą tak p rzeci­
wne in teresy  w  grze, łatw o n ie przyjdzie do 
porozum ienia. P rzedłożen ie rząd ow e w p ro st to 
przewiduje. S k ła d a  przeto d ecyzyę  w  ręce  o- 
soby, zupełnie n iezależnej od rob o tn ików  i  od 
przedsiębiorców  J M a  n ą  być przew o dn iczący, 
zam ian ow an y przez urząd p a ń stw o w y  —  przez 
m inisterstwo handlu. M ożna z g ó ry  p rzew id y ­
wać, że w  tej w alce  dw óch sp rzeczn ych  in te­
resów  ten ro zstrzy g a ją cy  p rzew o dn iczący  n ie 
będzie miał w cale  interesu w  przechylan iu  sza- 
'i nr. stron ę przedsiębiorców  T y m  sposobem  
w łaściw ie w ostatniej in stan cyi określen ie m i­
nim alnej p ła cy  złożon e zostało  w  ręce pań­
stwa.

K om isarz rząd o w y  d e cy d o w a ć  będzie w 
ostatniej in stan cyi o w ysokości p ła cy  ro b o tn i­
ków, zatrudn ion ych  w  p ryw atn ych  kopalniach 
przedsiębiorców .

M o ża a  w ięc tw ierdzić, że w  ustro i w ła ­
sności p ryw atn ej n ie zrobio n o  n a  razie żad n e­
go w yłom u, gd y ż  w łasn o ść  p ryw atn a  pozósta- 
aie i nadal n ienaruszona, ale n ie m ożn a p r z e ­
w idyw ać, żeb y d a lszy  ro zw ó j tej in s ty tu c ji  
w płynął zach ęcająco  n a przedsiębiorców . B ędą 
oni przeto starali s ę jakna,jrych le j po zbyć się 
kopalni, k tóre im  grożą, w  razie n iekorzystn ej 
kónjunktury, ruiną finansow ą, i pań stw o m oże 
się łatw iej, aniżeli przypuszczało , zn aleźć w po- 
siadan.iu kopalni, k tórych  robotn ików  każe już 
obecnie op łacać w łaścicielom  kopaln i w ed łu g 
skah m inim alnej. T y m  sposobem  rob o tn icy  
kopalni zam ieniają s i ę j j w  nr.szych oczach  ua 
fun keyon aryuszów  p ań stw o w ych , pobierających- 
stałe p en sye, które, jak  p en sye  urzędników  
pań stw ow ych, n igd y nie m ogą być zm niejszo­
ne, ty lko  m ogą b yć pow iększone, z tą jed yn ie  
różnicą, że te pen sye w yp łacan e będą nie z 
kasy państw a, lecz z kieszeni p ryw atn ych  
przedsiębiorców , w edle postanow ienia  u staw y 
zm uszonych d o w yp łacan ia  m inim alnej płacy. 
U staw a A są u ith a  w yn ik ła  z po trzeb y  chw ili, 
z konieczn ości, sp ow od ow an ej strajkiem  m ilio­
n a  robo tn ik ów . A le  raz w n iesion a, n ie zejdzie 
już n ig d y  z porządku d zien n ego  spraw  sp ołecz­
nych, dom agających  się  rozw iązan ia , i prędzej 
czy  później, w  takiej c zy  innej form ie, stanie 
się obow iązującą dla całej w y tw ó rczo ści p ry­
w atnej. I oto jest w ielka don iosłość przedło­
żenia p a ń stw ow ego  w  A n g lii, k tóre w  sam ej 
A n g iii w yw o ła ło  dziś tak nam iętne w alki.

R o ztacza  się przed naszem ’ cczym a o l­
brzym ia w alka o polepszenie p b c . S ta n o w i ona 
n ow ą w ielką kartę w h isto ryi sp ołecznej 
św iata.

W. L

Z prasy polskiej.
Przeciwko „pochodowi".

P . T ad e u sz  M ciński n a łam ach „G ło su  
W a rsz  “ protestuje p rzeciw ko um ieszczeniu „ p o ­
chodu* S zym a n o w sk iego  na W aw elu , po n iew aż 
zdaniem  p o ety  utw ór ten ani sw ą  p o w ag ą, ani 
pom ysłem  nie dorasta  m ajestatu m urów
zam ku.

W ięc  dlaczego przez ścianę banalnych figur, 
stanowiących piane twórczą, nic głębiny—  m^my r  
glądać W a w e l-za te m  zepsuć go sobie zasadniczo 
— my i dwadzieścia Wieków po nas?

W ięc  przez taki telećkop mamy patrzeć na 
gwiazdy naszej przeszłości, nrzedstawionę Jako 
miecz katowski, Dtm encya religijna i mazgaje, wie- 
dzeni przez Fatum

Ż e nie prowadziło nas wtedy takie fatum, 
najlepszy dowód, że zdolni byliśm y potem jeszcze 
w  w. X V II skruszyć turków pod W iedniem i w y ­
dać szereg postaci, pełnych nieporównanej bra 
wury.

Niestety, dla ujrzenia takiego dzieła na W a 
w elu —zbierać będziemy miliony koron i naród sa 
grzejem y do p o d z iw u -i zejdą się rzesze z całe '

Polski, tb y  wzm ocnić w o lę— rozjaśnić ducha— przed 
temi hchemi malowankami, odlar.emi w  bronz, wy- 
kuieroi w  marmur... Wolno było om ylić się ar­
tyście. Chętnie składamy htfcł jego usiłowaniom i 
włożonej W dzieło pracy. A le  skoro idzie rzecz o 
najwyższe Palladium narodowe, musimy być na 
prawdę krytyczni, głęboko wid ąey.

Tu można już tylko uwielbiać albo p o ­
tępiać.

Tęrtium  non datur.
Dlatego z najwyższą silą .protestujemy prze- 

iciwko stawianiu w  Polsce monuthentów med-jrfea- 
łycb. Niech przykład Rzymu, gdzie wydano kilka­
set milionów tta^ornni^ bankierskiej p y ch y—b ęizię  
dla nas Ostrzeżeniem.

Dlatego w idząc entuzyazm psrtyi ludowych 
w  Galicyi, które chcą przyłożyć rękę do dzieła 
kultury w  'Polscę-r-i agitują za pomnikiem, m ó­
wimy:

—  Ludu polski, szanujemy twój zapal da 
ujrzenia królów  na W aw elu, ale pozwól, żeby na 
takie dzieło złożyło się natchnienie godne twrj 
tęsknoty! —

Jeśli do ludu stakreć w ięcej przemawia pa- 
nor-m a Styki, niż Noc Michała Anięła, niż jego 
Mojżesz, m'ż Rodin’a Balzac, to nie dziwimy się te­
mu. Naród musi rosnąć i ma pżred sobą dt.ltką 
drogę." A le  ńft w ysokich turniach narodowych, 
przeznaczonych do orlich lotów — nie woluo w m u­
row yw ać ściany z monumentem szarzyzny twór- 
Czej.

Może tam być Pustynia, nie może być śm ie­
szność. Może być kupa kości zgndych, ale nakry­
te złotogłowiem  tytanicznej chw ały. Może lam 
mrocznieć W yczekiw anie, nie może jąkać o naszej 
przeszłości obcy nam pomnik.

Jeśli artystyczny rezultat równa się tu zaled 
wo elementarnym naturalistyczuym opanowaićom, 
to historyozofia p. Szym anowskiego jest zmylona 
zupełnie.

Oburzy się każdy świadomy polski oby­
watel, który wie, że "Dzieje Polski są olbrzy­
mim rozkołysanym Okrętem —  Dzwonem głoszą 
cym równość i swobodę, a rozbitym na sze­
regu wewnętrznych i zewnętrznych tragicz­
nych raf.

W eb ec tych m otywów objawiam y się nie­
przyjaciółm i idei wykonania w  bronzie, czy ja 
kiem kolwiek uwiecznieniu —  na Świętym  W yżu 
dziejów naszych—grupy historycznej takiej, jaką 
nam ukazano w  „Pochodzie na W awelu*.

W  uznaniu jednak ztipełnem idei takiego pom­
nika, proponujemy, aby siły  zb iefow e nafaych rzeź­
biarzy stw orzyły Panteon polskich dziejów.

W  żadnym bowiem wypadku nie w ystarcza 
łoby tu życie ani siły jednostki. Licząc, ze jedna 
tylko figura zajmie przeciętnie rok czasu jednemu 
artyście, dla kilkudziesięciu postaci, związanyph 
ałębuj Ew olucyi Dziejowej, trzeba już pracy całej 
Rzeczypospolitej artystów.

Z ebraw szy fundusze milionowe, możnaby po­
w ołać do zrealizowania w, plastyce naszej poezyi 
i historyi.

Rzeźbiarze nasi, m alarze i architekci niech 
utworzą K rólew sko I,udowy hymn naszej przeszło­
ści, w sparci na komitecie archeologów, historyków, 
poetów i społecznych myślicieli.

A le  przedewszystkiem  trzeba momentuJObja- 
wienia z dna Jaźni Narodowej w  w izyi choć jedne­
go człow ieka. Ten musiałby mieć warunki do te­
go, żeby mód i rzec, ja Matejko:

„Gdzie idzie o sztukę, to ja — Papieżem  ', ł mo 
ment taki nadejdzie! Zjaw ią się ludzie 1 z pewnoś­
cią są już od dna czujący Polskę,

„Kazałeś przenieść mię Panie B oże—aniołom 
Twoim  nad rozhukane bałwany— pełne tajemnic mo­
rze i skały, ogniem pozapalane.

Jakby lichtarzów złotych siedmioro, stoją za 
plecy memi i górą i oblewają ogniem ramiona... 
Chcesz, abym w  blasku — jak DuCh Salomona —  w  
przepaściach w iedzy sobą zgruntow ał— i Tobie no­
w y kościół zbudował: Kościół i arkę Tajem nic Pań­
skich! używ szy na to cedrów słowiańskich, podkur- 
hannego srebra i złote". .

Demokracya Narodowa w  Galicyi.
Lwów, 25 marca.

P rzez n iedzielę i poniedziałek, p rzy  u d zia ­
le 400 d eleg ató w  7 p o w iató w  i  m iast, ob rad o­
w a ł w  salach „G w ia z d y 8 zjazd  stron n ictw a de- 
m okratyczno-n?,rodow ego; w  zjeździć w zięły  
także udział 1 d e le g a c je  p o w iató w , które dotąd 
na zjazd ach  nie b y ły  reprezen to w an e, jak: b rze­
skiego, lim an ow skiego, krośn ień skiego 1 g o rlic ­
k iego

O o rad y  b yły  bardzo ożyw ion e, a zanim  po­
dam y ich  przeb ieg  o g ó ln y , zazn aczym y, że za ­
gaił ob rn ay przem ów ieniem  zasadniczem  prezes 
stron nictw a dr. Jan  P a w lik o w sk i, poczem  sy tu ­
ację. p o lityczn ą  om aw iał poseł dr. S tan isław  
G łąb iaski, za ś  zagad n ien ia  o rgan izacyjn e  dr 
S ta n isła w  G rab ski. R ezultatem  'obszernej d y ­
sk u s ji  b yły  n astępujące, przedłożone przez d r a  
A u g u sta  B ala sitsa  rezolucye:

I. Z ja zd  stron n ictw a dem okratyczno-na- 
ro d o w eg o  w y ra ża  prześw iadczen ie, że polityka 
stron n ictw a nie zejdzie z  dotych czaso w ej drogi, 
i w skazu je  organom  stron n ictw a następujące 
zadan ia  polityczn e w  chw ili bieżącej:

1) pogłębienie samawiedzy polityczn ej na­
rodu;

2) stan ow cza  i kon sekw en tn ą obrona n ie­
zależn ości po l.tyki n arodow ej, a w  szcz ogól­
ności:

a) ob ron a niezależności po lityk i K o la  P ol 
sk iego, k tó reg o  obow iązkiem  jest k o n tro lo w ać 
d ziałalność rządu k ra jo w eg o  i w p ły w a ć  n a je j 
k ierunek, a n ie b yć p o w olaem  n arzędziem  je g o
życzeń;

b) strzeżem e ustalon ych  p ra w  K o la  s e j­
m ow ego, k tóre jest jed yn ie  up raw n ion e do 
określan ia  stosunku n aszego narodu do innych 
w  pań stw ie i kraju  n arod ow ości, i p rzec iw d zia ­
łania naruszeniu  tych  p raw  przez w k raczan ie  
rządu k ra jo w eg o  z jed n o stron n ym i w n ioskam i 
ugodow ym i;

c) zabezpieczen ie w oln ości i praw  o b y w a ­
telskich przed n adużyciam i w ybo rczem i i p r e s ją  
w ład z rząd ow ych , a to  zaró w n o  zapom ocą o d ­
pow iedniej organizacy.' sp ołeczeń stw a, ja k  i 
przez reform ę ustaw  w yb o rczy ch , w  S zczegó l­
ności przez p o w ołan ie  do w e r y fik a c ji  m anda 
tów  oso b n ych  tryb u n ałó w  sąd ow ych : k ra jo w e­
g o  i pań stw ow ego;

d) un iezależnien ie ciał sam orządu, przede- 
w szystkicm  gm ip, od n adm iernego dziś w p ływ u  
państw a;

3), organ izo w an ie  i leczen ie w szystkich  
m oralnie zd ro w ych  i  św iadom ych sw ych  p raw  
i ob ow iązkó w  w ob ec narodu ży w io łó w  dla 
oh ron y  zaró w n o  n aszego  n aro d o w eg o  stanu 
posiadania ja k  i e tyczn ych  podstaw  życia  pu­
bliczn ego ptżCfl kierunkam i, gło szącym i p o lity­
ką b rudn ych dróg; im ’ bardziej rząd  k ra ­
jo w y  i w sp ie ra jący  g o  blok stron nictw  k la so ­
w y ch  d ezorgan izu je  dziś sp ołeczeństw o polskie, 
tęm  bardziej stronnictw o dem okratyczne naro 
d o w e zw ró ci sw e siły  ku pracom , jednoczącym  
cale sp ołeczeń stw o d la  zndap w sp ó ln ych  w szy  
stkim  p raw dziw ie n arodow ym  stron nictw om .

W  m yśl tych  w skazań  stron n ictw o dem o- 
k ra tyczao -n aro d o w e, sto jąc n ieugięcie n a s tra ­
ż y  n aro d o w ych  in teresów  w K o le  i w  Sejm ie 
i n ie cofając się przed żadnym i go d ziw ym i 
środ kam i— b y zapob iedz każdem u szkodliw em u 
zam ierzeniu rząd zącego  dziś bloku,— popierać 
będzie zarazom  każdą k orzystn ą  d la  n arodu in i­
c ja t y w ę  skądkołw iek  on a w yjdzie.

I mimo, że stron nictw o dem okratyczno- 
n arod ow e, zostało  p o zb aw ion e n ależn ego  mu 
w p ływ u  n a p o lityk ę  K o ła  P o lskiego , a w sk u ­
tek tego nie może b jć  za  nią od p ow ied zialn e—

nie o g ra n ic .-i się o a o  do sam ej ty lko  roli k ry ­
tyczn ej, ale jak o  stron n ictw o tw ó rczej p racy  
dołoży  w szelk ich  starań:

a) b y  wzamia-> za  poparcie, jakie K o lo  
daje  dziś rządow i, u zyk ać  od p ań stw a za d o ść­
uczynienie słuszn ych n arodu n aszego  żądań, 
p rzed ew siystkiem  pRiskfej ludności Ś ląska , k tó ­
rego posłom  n ieżyczliw e sta n o w isko  w ładz 
pań stw ow ych  i k rzy w d y  na polu szkoln ictw a 
d ozn aw ane un iem ożliw iają w stąpienie do K o ła  
Polskiego;, dalej zapew nieni^ w  n ow eli, k a n a ­
łow ej term inu, i to m ożliw ie b lizk iego , u k o ń ­
czenia budow y kąnału W is ła — D niestr— oraz 
p rzy śp rsze n ie  reguł icyi rzek  w  m yśl o b o w ią ­
zujących  ustaw  kra jow ych ; upań stw ow ien ie u- 
trzym yw an ych  p rzez T . S. L . i M acierz śląską  
średnich zakład ów  n aukow ych ; sp raw ied liw e w  
budżecie p ań stw a u w zględn ien ie potrzeb G a- 
iicyi;

b) p rzy  zam ierzonem  p odw yższen iu  poda­
tków  p a ń stw o w ych  u zyskać o d p ow iad ający  
konsum cyi G a licy i udział w  nich  d la  kra jow e 
go funduszu 1 w p row ad zić  na to ry  rea ln e z a ­
pow iedzianą od tak d a w n a  s a ia c y ę  fin an sów  
krajow ych;

c) by za b ezp ieczyć  p rzy  n o w ych  p o d a ­
rkach in teresy  w a rstw  n ajbiedn iejszych  i niedc- 
puścić do k rzyw d zą cych  je  c iężaró w  podatko­
w ych  w  rodzaju  m onopolu zap ałkow ego;

d) by dop row ad zić  do jakn ajszybszego  
uregulow an ia  ptac i sto su n ków  p ra w n ych  nau 
czycieli lu d ow ych  w  m yś! żądań organ izacy! 
nauczycielskich;

el b y  po w strzym ać uw łaczające p o w a ­
dze Sejm u ustępstw a przed o b siru keya  Juska 
i p o ło żyć  kres w prow adzającem u anarchię w 
rządy kraju  to lerow an iu  sam ow oli ruskiej jako- 
też system atycznem u dz^ś popieran iu  uroszczeń 
ruskich kosztem  n arod ow ych  in teresów  pol­
skich

G d y  zaś jak ik olw iek  n orm aln y rozw ój i 
postęp nąszej autonom ii je st n iem ożliw y, póki 
nie zostan ie u ch w alon a sejm ow a reform a w y ­
b orcza— stron n ictw o dem okratyczno-narodow a 
o d w oła  się do ća lc g o  narodu o czyn n e p opar­
cie sw eg o  zadania: u ch w alen ia  jeszcze  w  łym  
roku n ow ej o rd yn a cy i w yb o rczej sejm ow ej i 
zabezpieczen ia w  niej n ależn ych  ludności p o l­

s k ie j  56 procen t m andatów  w  k u ryi w iejskiej, 
R 90 procent w  kuryi m iejskiej.

II. Z ią zd  stron n ictw a d cm o kraiyczn o  na­
rod ow ego  przyjm uje d o w iadom ości sp raw o zd a­
nie prezydyum  stron n ictw a i grup  poselskich: 
parlam entarnej i sejm ow ej i w y ra ża  zarów n o 
posłom  ja k  i naczelnem u k iero w n ictw u  stron n i­
ctw a uznanie za w y trw a łą  ob ron ę uczciw ości 
politycznej, p raw  ob yw ate lskich  i n iezależności 
polityki n arodow ej polskiej.

P on iedziałko w e o b rad y  to c zy ły  się w  ko- 
m isyacb: rtiskjej, reform y gm innej i p o w iato ­
wej, obro ny m ieszczaństw a p olskiego i em igra­
cyjn ej. W y n ik i obrad w y ra ża ją  się w odp o­
w iednich re zo lu c ja c h .

N adto zjazd  d okon ał w y b o ru  75 człon ­
k ów  kom itetu g łó w n eg o . K om itet g łó w n y  do pre- 
zydyum  stron n ictw a pow ołał: d ra ją n s  P a w li­
kow sk iego  ja k o  prezesa, za ś d ra S ta n isła w a  
G rab skiego  ja k o  w iceprezesa; w  skład prezy- 
dyum  w chodzą nadto: dr S :an is!a w  G iąbiński, 
prezes g ru p y  parlam en tarn ej, i dr E rn est Adam , 
reprezentant g ru p y  sejm ow ej, jak o  w iceprezesi. 
D o kom itetu w y k o n a w cze g o  w eszli, p rócz pre- 
zydyuna, pp : S ta n isła w  3 iega, dr. M arceli
C alam tacz, dr. l le n r y h  K a d y i, dr. W H d ysła w  
M ichejda, dr. Jan  Pierackj, dr. Z d zisław  P ró- 
chnicki, d r Jan  R o zw ad o w sk i, dr. L eo n ard  
Stabl, Z ygm u n t W a silew sk i, in żyn ier W a cła w  
W olski.

J. R.

Z dziejów prowokaeyl.
W  m arcowym  zeszycie miesięcznika „Sowrem  

Mir" znajdujemy interesujący artykuł (dokończon e! 
p. Stiekłowa o prowokatorach z czasów  trzeciej 
Rzeczypospolitej francuskiej.

Cytuje tam p S liekłow  kilka ciekaw ych ep i­
zodów na dowód, że i tacy wybitni m ężowie stanu, 
jak Bismarck, Clemenceau, Freycinet i inni, pośred . 
nio, a czasemJj bezpośrednio uciekali się do pro- 
w o k a cyi.

Między innemi opowiada p, Stieklow  o tern, 
w  jaki sposób w swoim czasie dopomóął Bism arck 
do zamachu na cesarza Aleksandra l i  w  r . 1867, 
podczas pobytu cesarza w  P iry żu  na w ystew ie.

Równocześnie z cesarzem  Aleksandrem  zje­
chał w tedy do Paryża król pruski W ilhelm  w  to 
w arzystw ic Bismarcka i naczelnika pruskiej policyi 
tajnej Siuhera. Ten ostatni dowiedział się na m iej­
scu od swoich "agentó w ,lktórzy docierali także i do 
kół em igrantów polskich, że polak robotnik B ere 
zowski ma dokónać zamachu na cesarza rosyjskie­
go, ażeby się zemścić za okrucieństwa M urawjewa i 
politykę rządu rosyjskiego w  Polsce. Przerażony tą 
wiadomością Stilber ruszył natychmiast do prefekta 
policyi paryskiej, ażeby go uprzedzić o zamachu.

Prefekta jednakże Stilber nie zastał w  domu 
i pojechał, ażeby zakomunikować o wszystkicm  
Bism arckowi. Bism arck zaś, który już w ów czas 
szykow ał się do wojny z Francyą, zapragnął sko 
rzystać z nadarzającej się zręczności, ażeby poróż 
nić Fraucyę z Rosyą, i zabronił Sttlbcrowi w trącać 
się do spraw  rosyjskich emigrantów politycznych.

W  ten'sposób prefekt policyi paryskiej nie 
dowiedział się o przygotow yw anym  zamacnu. Bc 
rezowski strzelał do Aleksandra, coprawda bezsku­
tecznie, a wynikiem  zamachu b ył natychmiastowy 
wyjazd cesarza z Paryża i oziębienie stosunków 
pomiędzy rządami rosyjskim i francuskim, czego 
potrzeba było Bism arckowi.

Z prasy rosyjskiej.
R o zp ra w y  n a ć  prelim inarzem  synodu by- 

b , ja k  w iadom o, bardzo go rące, a p o d p ro ku ­
rato r S a b ier  m usiał w ysłu ch ać w ie le  bardzo 
przykrych  zarzutów .

W y stę p o w a ł i G u czko w  n a trybun ie 
„R u sk ija  W iedom osti* piszą, że je g o  c h a ra k te­
r y sty k a  s y tu a c ji  b yła  tra ln a  i zarzu ty  słuszne. 
A le  jak iż  tego  w ynik?

„Niech przyszła historya, w edług słów  G u C zk o  
wa, zanotuje, że w  r. 1911 1 1912 kościół praw o­
sławny doszedł do niesłychanego poniżepia, niech 
zanotuje, że nad prokurator synodu Siibłer nie sp eł­
nił sw ego obowiązku. Jakiż stąd wniosek prakty­
czny dla współczesnego polityka? Czyliż tylko ten, 
że niebezpieczny rozkład iw życiu kościoła jest w y ­
łącznie wynikiem niestarsnności Sabłera i może 
zniknąć po ustąpieniu jego?

Stajemy tu ponownie i^wobec tej w iary w e 
w szechm ogący w p ływ  zmian w  składzie osobistym, 
która już tak w yraźnie została ujawniona w  czasie 
krytykowania rumisterft wa marynat ki.

] ikg.lyby awam um iczosć i nieodpowiedzial­
ność, w ytw arzające takie oryginalne sytuacye jak 
z Rasputinem, i otaczające go jakąś paradoksal­

ną nietykalnością, b yły  jakimś odrębnym, w ypadko­
wym  objawem tylko w  sterze zarządu k c ś c o ia  pra­
wosławnego i nie miały anatogii w  innych prze 
jaw ach życia rosyjskiego —bodaj np. w  działalności 
związku narodu rosyjskiego, który rów nież korzysta 
z podobnej nietykalności".

Jedn akże p a źd ziern ik o w ej n iezdolni są 
do p o staw ien ia  sp ra w y  na w łaściw ym  g ru n c ie -

„Z punktu widzenia pażiziernikow ców  pono­
szących ciężką odpowiedzialność za niefortunne 
wyniki działalności trzeciej Dumy jest rzeczą pożą­
daną, aby tę niefortunność zamaskować, skupiw szy 
odpowiedzialność za nią na poszczególnych jedno 
sikach, należących do składu rządu. A le  ten spo­
sób obliczony jest, jak nam się zdaje, na zbyt nizkt 
poziom politycznego rozwoju. Nauczyliśmy się już 
rozumieć tę wewnętrzną logikę, która panuje w  ży ­
ciu państwa, jako całości, w ńbec której na pieszczę 
ście ani sytuacya Rasputina, ani postępowanie nad- 
prokuratora nie jest bynajmniej czemś wypadko 
w r a ,  Ten, który to rozumie, może szukać wyjście, 
tylko w  zmianie ogólnego ustroju prawnego n asze­
go życia, m ówiąc konkretnie, w  szęzerem  i konse- 
Kwentnem urzeczywistnieniu manifestu 17 paździer 
nika, A ie  rzecz oczywista, iż październikow ej, 
przewidując wspólną akcyę w yborczą z n acjon ali­
stami, którzy odrzucają i ten ustrój i jego urzeczy­
wistnienie, muszą szukać w yjścia już to z? polem ice 
osobistej, już to w  retoryce, która w edług uwagi 
Rozanowa, jakkolw iek składa się ze stranych słów, 
jednak nikogo nie prz ;raża.“

(J )

kksłs Ozb prawtoezych.
Sztabin i Hrubieszów. W  komisyi budietowej 

Dumy Państwowej poseł Grabski poruszy! spraw ę 
tak zwanych funduszów „sztabińskiego" i „hrubie­
szowskiego", Fundusz, legow any przez hr. Brzo 
stowskiego dla gminy Sztabin, w  gub. suw alskiej, 
dosięgał "483,800 r b , oprócz lasó w. Fundusz ten 
przez długi czas nie miał określonego przeznacze­
nia. Komitet urządzający Królestwa w  r. i 865 po­
stanowił nazwać go „kapitałem gminnym", zaś ko 
mitet do spraw  Królestwa w  r. i 83j  polecił, aby 
ministeryum spraw Wewnętrznych opracow ało w nio­
sek o dalszera przeznaczeniu tego kapitału, ca pa 
twierdzono także w  r. 1 8 8 9 . Kapitał ten w łączono 
w reszcie do tak zwanych funduszów speeyalnych 
ministeryum spraw wewnętrznych, a w ydaw ać zeń 
miano na szkółki, kasy pomocy, na ratunek gminia- 
ków  w  nieszczęściach, jak głód lub pożńr, i na Ce 
le  przem ysłowe. Poseł Grabski stwierdził, że w y ­
datki z tego kapitału nie są wymieniane w  rachun 
kach, a przytera używane są na uboczne cele, iak 
budowa kościołów  iub nawet bóżnicy żydow skiej.

Fundusz, ofiarowany przez Staszica dla rolni­
ków  hrubieszowskich, w cale nawet nie figuruje w  
w ykazie funduszów speeyalnych ministeryum, pod 
pozorem, żeftarządza nim osobno tow. hrubiesżo 
wskie. W  rzeczywistości, w  tern towarzystwie g o ­
spodarzą urzędnicy, z ramienia rządu, i dlatego 
poseł Grabski zażądał, aby fundusz hrubieszowski 
włączono do speeyalnych sum ministeryum spraw  
wewnętrznych i poddt.no go kontroli izb praw o­
dawczych. 'Zarazem komisya budżetowa podkreśliła, 
że dla funduszów sztabińskiego i hrubieszowskiego 
należy wygotow ać nowe ustawy, odpowiadające ich 
istotnym celom.

Zrównanie stanów. Komiaya w niosków usta 
wodawczych Dumy Państwowej zaakceptow ała pro 
jekt rządowy o zniesieniu ograniczeń stanowych, 
stosowanych przez prawo w zględem  w łościan i 
mieszczan. Projekt rządow y jest dosłowneir pow tó­
rzeniem Ukazu z dn. 5 października 1906 roku, 
który ogłoszono na mocy art. 87 ustaw zasadni­
czych, a następnie Wniesiono do Dumy Państwowej 
de zatwierdzenia. Komisya, zalecając obecnie p tł 
nej Dumie ten projekt do przyjęcia, proponuje przy 
znać wszystkim poddanym rosyjskrni w  calem  pań ­
stwie, niezależnie od ich pochodzenia stanowego, 
z wyjątkiem jedynie żydów, równo ze szlachtą pra 
wa co do służby państwowej i co do nagradzania 
orderami i innem: Oznakami, przyczi m powinny
b yć zniesione Wszelkie przyWilejte, pozwalajaCe oso­
bom pewnych stanów zajm ować określone posady, 
zwłaszcza rządowe.

Języki krajow e nad Bałtykiem Kom isyo o- 
św iatowa Dumy Państwowej uznała za pożądanę, 
aby w  prywatnych zakładach naukowycii w gub, 
nadbałtyckich, podlegających ministeryum skarbu, 
oraz głównem u zarządowi rolnictwa, dopuszczono 
prowadzenie w ykładów  w języsach  krajowych, t. j. 
estońskim, łotewskim i niemieckim, z w yjątkiem , 
oczywiście, takich przedmiotów, jak język raisyjskt 
i historya Rosyi. W  Zakładach naukowych p ryw a ­
tnych, podlegających mmisteryum oświaiy, w y k ła ­
dy w  językach krajow ych dopuszczone są już da 
wniej.

Przec iwko strajkom. Kom isya do spraw  r o ­
botniczych Dumy Państwowej jak 'w iadom o odrzu­
ciła wniosek ustawodawczy 30 posłów  z fra k c ji 
socjalistów  i grupy pracy, domagający się uznania 
wolności strcjsćw  robotniczych i zniesienia kar za 
zmoWy robotnicze. W  odrzuconym wniosku soeya- 
liści domagali się również uznania niższych urzę. 
dników pań ttwo.vych za robotników, pracujących 
z najmu.

Ś . p. Romuald Krzyżanowski.
D n ia  12 m arca r. b zm arł w  naszom  m ie­

ście p o w szech n ie zn a n y  ś. p. R om uald  K r z y ż a ­
n ow ski

U rodził sitł w  styczn iu  i 8 j 3 roku. P o  u- 
konczem u g im n a zju m  w  O stro g u  stu d yo w a ł 
praw o na u n iw ersytecie  m oskiew skim . W s t ą ­
p iw szy  później do ad w o k a tu ry , pozostał w  niej 
do starości.

Ż y w o  od czu w ając sp ra w y  w łasn eg o  n a r o ­
du  nie po p rzestaw ał n i^ d y ty lko  n a „in te re so ­
w aniu s ię “ . W  roku 1863 dostał się do w ię z ie ­
nia w  O strogu , gdzie i l [2 roku przesiedział. 
U w oln io n y  n a m ocy m anifestu 1867 r .~  resztę  
sw e g o  ży cia  po św ięcił cichej p ra cy  sp ołeczn ej. 
W szystk ie  in s ty tu c je , do k tó rych  zm arły  n a le ­
żał, m iały w  nim  czło n ka w ielce  czyn n e go  i o- 
fia m e g o .

Z a b e zp ieczy w szy  dostateczn ie w  sw oim  
rozum ieniu rodzinę i blizko sto jące o so b y, :i p. 
R om uald K rzyża n o w sk i jeszcze  za  ży cia  s w e g o , 
A będąc ju ż  un łożu śm iertelaem , poczyn ił n a­
stępujące legaty:

1) n a szkołę im ienia A l- b w iętochow skie- 
3 5 °  rb ; 2) n a m ęską szkołę roln iczą  w  G o - 

lo tczyźn ie  2 500 rb.; 3) n a  R e d a k c ję  „Ś w ia tła "  
1,500 r b ; 4) n a czyteln ię d la  rzem ieśln ików  
w  W a rsza w ie  1,000 rb  ; 5) n a w ydan ie n iezn a­
n ych  rękop isó w  S ta szy ca  2,000 rb ., Q) z d o ch o ­
du w y d a w n ictw  dzieł Stuńź.yca n a T o w a rzy stw  o 
K u ltu ry  P olskiej i , 5 ° °  > 7 ) n a zapom ogi dla
studen tów -p olaków  u n iw ersytetu  k ijo w sk ie g o  
1,000 rb  ; 8) n a szkolę gospodarstw a d o m o w e­
go  w  K ru szyn k o  1,000 rb.; 9) n a żeńską s z k o ­
łę ro ln iczą  w  G o ło tc z jź n ie  1,000 rb  ; 10) na 
szkolę w  S o k o łó w k u  500 r b .; 11) n a w yd an ie
dzieła W acław a. N ałkow skiego  500 rb ; 12) n a
P olski Z w ią ze k  N auczycielski 250 rb  ; 13) na
bibliotekę sam okształcen ia w iejskich  n au czycieli 
250 r b ; 14) nr- w y d aw n ictw o  dostępnej dla
ludu h istoryi polskiej 250 rb ; 15) n a w y d a ­
w n ictw o zło tych  m yśli p isa rzó w  polskich 250 
rb  ; x6; na w yd an ie  p ra c  R o m u ald a  M in k ie w i­
cza 500 rb.; 17)' n a T o w a rzy stw o  F izyczn e 
w  W a rsza w ie  100 rb O prócz tego  testam entem  
zapisał p. B o lesła w o w i M ejero w i n a kształcenie 
oddan ych  mu pou opiekę dzieci 500 rb  , oraz 
resztę sw e g o  m ajątku, jak i po zostan ie  p o  
w yko n an iu  w  całości te sta m e n tu — n a cele d o ­
broczyn n e i sp ołeczne do rozporządzenia  p- S ta ­
n isław a M ich alskiego  z W a rsz a w y , z tesn, by 
ten przedstaw ił sp raw ozd an ie egzekutorom  t e ­
stam entu p. P faffiu so w i i p. W ilczyńskiem u.

r
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W c zo ra j sm utnem u obrzędow i ekśp ortacy; 
zw łok  zm arłego do k ap licy  n a  cm entarzu to w a ­
rzyszy ło  liczn e gro n o  zn sjo m yeb, przyjaciół 
i m łodzieży, k tóra  w idziała  w  nim  sw e g o  p r z y ­
ja c ie la  i opiekuna, szu kającego  zadow olen ia  nie 
w  rozg ło sie  i popularności, lecz w  cichym  c zy ­
n ie obyw atelskim .

m a s-

Z  z ie m s tw .
Zgromadzenie ziemskie pow radomyskiego.

W  ubiegłą sobotę od b yło  się w  R a d o m y­
ślu n ad zw ycza jn e  p o w iato w e zgrom adzen ie 
ziem skie. Już w  przeddzień, t j. dn. 10 m ar­
ca, o d b yły  się p race p rzy g o to w a w cze  w  kotni- 
3yacb , w ob ec czego zgrom adzen ie m iało do 
czyn ien ia  z im tery a lem  ju ż  n ależycie  p rzy g o to ­
w anym .

P ra w ie  w e  w szystk ich  sp raw ach , p rzed ło ­
żon ych  zgrom adzen iu, zap ad ły  u cb w a iy  zgodne 
z  w n ioskam i zarządu ziem skiego.

N ajw ięcej u w a gi p ośw ięcon o ostateczn e­
mu ustaleniu program u Dudowy sieci szkolnej 
W e d łu g  u ch w alon ego  program u b udow a EK-ci 
szkół w  p o w iecie  radom yskini m a b yć  ukoń 
czona w  r  1928, t. j. za  lat 15, p o czą w szy  cd 
roku p rzyszłego . Pom im o, iż term in ten  je st 
d łu ższy  cd  ozn aczon ego  d ro gą  praw od aw czą, 
zgrom adzen ie ziem skie uznało, iż  n aw et w  tych 
okolicznościach  ziem stw o n ic będzie w  stanie 
w yko n a ć uch w alon ego  program u, o ile rząd n :e 
zw ięk szy  określon ej p ize r  y i i c o  w ysok ości za ­
pom óg, w y d aw a n y ch  n a budow ę szkół. P o w ia  
to w y  z?rząd ziem ski został u p o w ażn ion y  do 
w szczęcia  przed rządem  starań  w m yśl przyto  
czonych  w yżej d yrektyw .

D alej ro zp a tryw a n o  drugą k w estyę , r ó w ­
n ież zw iązan ą  ze staraniam i o zapom ogi rządo 
w e. B yła  to k w esty a  o rg a n iza cyi pom ocy a g ro ­
nom icznej ludności w łościań skiej w  r. 19  ' 3  
W  stosunku do roku bieżącego m ają być zw ię ­
kszon e k red y ty  n a  w alk ę z jaram i i piaskam i 
lotn ym i o raz n a  pom oc fach o w ą w  dziedzinie 
u p ra w y łąk. P lan  działa ln ości ziem stw a nad 
podniesieniem  racyo n a ln ej h odow li koni i bydła 
pozostał n iezm .eniony, jed n akże ze w zględu  na 
trudności, jak ie  n ap otyka ziem stw o p rzy  naby 
w ani u ra so w y c h  reproduktorów  n a  pun kty ro z­
płodow e, zgrom adzen ie p o zw oliło  zarząd ow i p o ­
siłk ow ać się reproduktoram i n ie pełnej krw i.

W  szeregu  in n ych  sp raw , rozpatrzon ych  
p rzez zgrom adzen ie, zasługuje n a u w a g ę  w n io ­
sek zw iązku  n a-odu ro sy jsk ieg o  o w p row ad ze­
niu zakazu  jak ieg o k o lw iek  b an ału  w  dni św ią ­
teczne, co ma, w edług w n io sko d aw có w , p rzy­
czyn ić  się do podniesienia relig ijn ości wśród 
ludności niezam ożnej. W n io sek  ten  za pośred 
nictw em  gen erał gu bern atora  został przekazan y 
do rozw ażen ia  w szystkim  zgrom adzeniom  ziem 
tkitn 1 sam orządom  m iejskim  kraju. Już w itle  
la d  m iejskich w yp ow iedzia ło  się odm ow nie o 
tym  w niosku. R ad om yskie  zgrom adzen ie ziem 
gkke p b d fieliło  w n iosek p o w yższy  n a dw ie kw e 
stye; co do pierw szej —- w p ro w a d zen ia  zakazu 
w s z e k ie g o  handlu w o g ó le  w  dni św iąteczn e—  
zg rom ad zen ie za op in iow ało , że nie n ależy  po 
ru szać tej k w estyi, je st bow iem  w  toku ro z­
strzygn ięcie  je j w  drodze p raw odaw czej; co do 
drugiej —  prze nie s iec i a w szelkich  ta rg ó w  i jar­
m arków  n a po w szed n ie —  zgrom adzen ie
p o stan ow iło  nie przesądzać je j z g ó ry , p o zo sta ­
w iając  ją  do ro zstrzyg n ię cia  m iejscow ej ludno 
ści w  każdym  p o szczegó ln ym  w ypadku, gdyż 
ty lk o  w  ten sposób m ogą b yć uw zględnion e 
in teresy  lok aln e ludności.

Z gro m ad zen ie  ziem skie zatw ierdziło  p rze­
p isy  i u staw ę rejon o w ych  k u ra to ry ó w  zdrow ia  
p ubliczn ego C zło n k o w ie  tych  k u rato ryó w  bę­
dą m ieli p ieczę nad stanem  zd ro w otn ym  sw ojej 
o k olicy  i bęJą inform ow ali ziem stw o o w szy st­
kich  potrzebach san itarn ych  i lekarskich sw eg o  
rcion u . D -ia ła ln o ść  k u ratorów  została  o k re­
ślon a  granicam i po szczegó ln ych  rejon ó w .

P o za  tem zgrom adzen ie postan ow iło  
przejść  sto p n io w o do zn iesien ia  poczty  ziem ­
skiej, natom iast osobom , które m ają praw o 
b zp łatn ego  k orzystan ia  z ziem skich koni p ocz­
to w ych , będą w yd aw a n e pieniądze n a  przejazd 
P o sta n o w io n o  poniechać n a razie  urządzania w 
po w iecie  sieci szkolnej ze  w zględu  n a zb yt w y  
sokie k oszty , jakie by to za  sobą pociągn ęło.

k r o m k a

(Z pmm i  od korespondentów).

— Włościanie a szkoły cerkiewne. W  p o w e  
cie Upowieckim szkoły cerkiewno-parafialr.e nie 
cieszą się sym^atyami ludncźci włościańskiej- Na 
zebraniach gm innych podczas rcp3rtycyi w szelkich 
podatków-, włościanie w  w ielu w ypadkach odma 
wiają lub też redukują znacznie zapomogi od gmi 
r.y szkołom Cerkiewno parafialnym. Tak naprzy- 
klad gromada wsi Koszłanie zamiast dotychczaso­
w ych  20O rb. wyznaczy-2 60 rb. zapomogi, w łościa­
nie wsi Zaradzi* zamiast 115 rubli przeznaczyli 
60 rubli

—  Grzywny leśne. Cztery gminy powiatu ra­
domyskiego: Czarnobylska, iwankowiecka, martyno- 
w iecka i szepielicka stale są obciążane znacznemi 
grzywnam i za wypasanie bydła w lasach rządo­
wych, Ns dzień i-go  marCa grzyw n y te dosięgły 
sumy 21,667 rb. gg kop.

—  Sm'erć 105 letniego starca. W  Staro
konsta-itynowie zm arł przed kilku dniami 105-letni 
starzec, stały mieszkaniec Starokonstantynowa— B. 
Zinger. Przed 40 laty zarządzał on biurem rejenta 
miejscowego, potem rzucił je  i jąi się praktyki
adwokackiej, którą się trudn i aż do ostatka. Eto

słukońca życia starzec zachow ał jasność umys: 
i rzeźkość.

u r y e r e K .  © d e s k i
0  Zew sząd Czytamy, iż w  tem lub innem 

mieście odbył się obchód ku^czci Zygmunta K rasiń­
skiego. W  O cesie z trzech polskich stowarzyszeń 
jed ro  robiło u w iadz starania celem  uzyskania po­
zwolenia r e bez pomyślnego skutku. Natomiast 
w  m iejscowym klubie Artystyczno Literackim odbyt 
się odczyt o Zygmuncie Krasińskim, w ygłoszony 
przez p Orłowskiego. Odczyt ów  w ygłoszony był 
ze swadą 1 znajomością rzeczy, lecz deklam acye 
uzupełniające ów  odczyt (urywki zK oraedyi Niebos- 
kiej i Irydyona) nawet po rosyjsku nie b yły  po- 
zwoione.

Mimo to do końca odczytu sala była przepeł­
niona. głównie przez publiczność żydowską, która 
w  Odesie bardzo interesuje się literaturą polską, 
gł6w n-e Tetmajerem. Zapolską, Przybyszewskim .

G  Objaw znamienny. Pod tym tym tyiulzm  
od a  ar U tygodni w  gazecie „O diesikija Nówosti" 
prowadzona jes: ankieta celtm  wyjaśnienia, czy ir.- 
teligencya rosyjska żyw i wstręt w zględem  żydów  i 
w  jaki sposób należy tłóm aczyć nieznaczny procent 
rosyan uczęszczających do klubu Artystyczno Lite­
rackiego?

. Procesy o spadek po ś. p Ko 1 s tan tym Wo 
łodkOtft/iCU. zostały cnegdaj rozpatrzone przez sąd T-ej 
instanCyi który wszystkie powództwa uchylił, gdyż 
ani p Maciej W ołodkowicz, ani p. Zadarnowska

żadnych dokumentów ani dowodów rzeczow ych n ic 1 
przedstawili. Jeżeli w  ciągu miesiąca .sp raw a nic-’ 
zostanie przeniesiona w  drodze a p elacji do izby są­
dowej, sprawa zatwierdzenia testamentu n:e dozna 
przeszkód i liczne instytucje polskie zostaną obda­
rowane sumą 300 000 rb., w  razie przeciwnym  spra 
w a ciągnąć s ;ę może Jat parę. Pocieszającym  tak­
tem jest. że dwaj adwokaci powodów, pp. Sza- 
piro i Bohom olec odmówili udziału w  sprawie, 
uznając, jnk widać, że wynik jest bardzo w ątpliw y.

G  Benefis p. A dolfa  Stankiewicza, kierowni 
ka artystycznego „Liry", zebrał sporo publiczności, 
która dziękowała benefisantowi za jego pracę, zaś 
koledzy ofiarowali p, Stan. piękny upominek, a za ­
rząd klubu kupieckiego złoty żeton.

Posiedzenie radj miejskiej.
Na onegdajszem zebraniu przewodniczący dr. 

BurCzak zakomunikował radz e miejskiej deklara- 
cyę br. Orgisa Rutenberga, w  której ten oslatni 
wskazuje na to, iż rada miejska w  listopadzie r. z. 
w yasygnow ała 25 tys. rb. na pomoc dla głodnych, 
lecz pieniądze te dotychczas nie zostały wysłane, 
ponieważ rada miejska nie wskazała źródeł, z któ 
rycli ma być zaczerpnięty fundusz powyższy. W o­
bec tego, iż sytuaCya głodnych staje się cod-zień 
gorszą, radny Orgis prosił c  wskazanie źródeł i 
niezwłoczne wysłanie im pieniędzy. Po dłuższej 
dyskusyi polegającej głównie na utyskiwaniu nad 
tem, iż rada miejska zawczasu nie rozstrzygnęła 
należycie kwestyi, przyjęto wniosek radnego 
Rzepeckiego, aby surne 25 tys. rb w łączyć do pre 
liminarza budżetowego r. 1913, polecając, jednoczę 
śnie komisyi finansowej wyszukanie źródeł natych­
miastowych, z których mogą być wzięte pieniądze.

Kom isya do potrzeb miasta referow ała swe 
wnioski w  sprawie projektu grupy posłów  do Du­
my Państwowej, dotyczącego kontroli zarządów 
miejskich i ziemskich nad działalnością T -w  ubez 
pieczeniowych, które dla celów  konkurencyjnych 
podnoszą wartość szacunkową nieruchomości i 
tem przyczyniają się do coraz częściej powtarzają 
cych się wypadków podpalania, pociągającego za 
sobą Często groźne katastrofy. W  tym Celu posłowie 
opracowali projekt specyalnyeh przepisów i roze­
słali go do zarządów miejskich i ziemskich dla 
zaopiniowania. Komisya do potrzeb miasta, solida 
ryzując się z koniecznością opracowania nowych 
przepisów, uważała za potrzebne zmienić je i zreda­
gow ać na nowo.

Rada miejska przyjęła redakcyę komisyi.
W  końcu zebrania wybrano zastępcę p rezy ­

denta miasta na nowe 4 lecie. W yszedł z urny dr. 
Burczak. Pensyę zastępcy prezydenta miasta okre­
ślono na 6 tys. rb. rocznie.

K R O N I K A .
K a l e n d a r z y k .

Qziś 15 (28) Klemensa, 
jutro- 16 (29) Siedm iu boi. A-. M. I ‘. 

W schód Słońca o godz. 5 na. 47. 
Zachód słońca o godz 6  na 23. 
Długość dnia godz, 12 m 36

K & I s t t C r S P A g h  t U f e t o n i r c i k i r .

2 8  m a r c a  »  s t .

R aku 1797- M ajor L ib eradzk i w yru sza  
z M edyolana do B rescii z p ierw szym  oddziałem  
form ującej się legii w łoskiej.

—  F iv e  O’t io o k . N a dzień 27 m arca w 
„O g n iw ie "  zarząd K o ła  K o b iet projektuje za 
b aw ę popołudniow ą

—  W a ln e  za b ran ie  K o la  K o b ie t. D n ia  17
b. m. (w sobotę) odbędzie się w „O g n iw ie "  
w aln e zeh fSó ie członkiń K o ła  K ob iet, pow tórne, 
a w ięc w a żn e bez w zględu  r a  liczbę obecnych. 
P orządek dzien n y obejm uje: w y b o ry  i zarządu i
spraw ozdan ie z działalności sekcyi za  rok  ubie­
gły . P oczątek zeb ran ia  o gedz. 7 ej wieeg.

—  In o w a c y a  W  celu zaop atryw an ia  
ludności w  św ieże r y b y  i m ięso pow stał p ro ­
jekt urządzenia na stacyach  kolei P ołudniow o- 
Zachodnich  sp ecya ln yeh  sk ład ów  dow ozo w ych  
z lodow n iam i. M in isterstw o kom unikacyi z te­
go  pow odu zw ołu je  w  najbliższym  czasie n ara­
dę dla o p raco w an ia  p rzep isów  o dostaw ianiu 
i przech ow yw an iu  artykułów  żyw n o ści w  w y ­
m ienionych składach 1 lodow niach.

— Cofnięcie konfiskaty. W czo raj kL 
jo  w s i a. izb a sądow a ro zp a tryw a ła  s p is w ę  p isa­
rza  ukraińskiego G rzego rza  -Ko w  a le jk i, oskar 
żon ego z  a it. 129  i 132  n o w eg o  kodeksu kar­
n ego— o napisanie i w yd an ie  broszury, podbu 
rzającej w ojsko do nieposłuszeństw a.

R o zp ra w y  to czy ły  się p rzy  drzw iach zam  
kuiętych. B ron ił adw . p rzys S . K rupn ow .

W y ro kiem  izb y sądow ej p. K o  w a lenko 
został un iew inn iony. Jednocześnie izba sąd o­
w a postanow iła  uchylić konfiskatę, n ałożon ą na 
w yd aw n ictw o przez czaso w y  kom itet do spraw  
p rasow ych.

- -  W y s t a w a  Iiy g le n y  k cI» jo vyej. K om i­
tet w y sta w y  hygier.y  ko lejow ej, urządzanej w 
Petersburgu od d. 15  kw ietn ia  do 15 m aja r. b. 
nadesłał do zarządu  kolei P o łu d n io w o -Z a ch o d ­
nich zaproszenie do udziału w  w y sta w ie  i n a­
desłan ia  okazów  w  p o staci fo tografii, m odeli, 
tablic, w yd aw n ictw  i t. p.

—  W ilka Z n a d u ży cia m i. G łó w n y  z a ­
rząd k o le jo w y  zalecił w  roku zeszłym  tytułem  
próby zap row ad zić  n a kolejach  P ołudn iow o Zc.- 
chodnicb t. zw . stalą kon tro lę p o cią g ó w  o so b o ­
w ych  (kontroler zn ajduje się w  p ociągu  przez 
cały  czas jazdy). K o n tro lę  taką sto sow an o na 
kolejach P oL -Z ach. rv n iektórych  p ociągach  od 
m aja do końca r. 1 9 1 1 .

O becnie m inisterstw o kom un ikacyi uznało 
próby te za n iedostateczn e i po leciło  stosow ać 
próbną kontro lę stalą  w  ciągu  ca łeg o  roku 
bieżącego.

—  Z ja zd  inżynierów. W c zo ra j w  guber- 
uialnym  zarządzie ziem skim  rozpoczął się  zjazd  
ziem skich in żyn ieró w  p o w iato w ych . O b rad y  
zjazdu przeciągn ą się 2 dni.

—  Z izb y  e k s p o r to w e j Z a rzą d  potud 
niow o-zachodniej filii izb y eksp ortow ej w  K ijo ­
w ie zw rócił się do prezesa ro sy jsk ie j izb y  ek- 
■portowrj z  prośbą o udzielenie filii praw a 

m ian ow ania sw y c h  agen tó w  w  różn ych  m iej­
scow ościach  U krainy, W o ły n ia  i P odola. Z e  
w zględu n a zn aczn y  ob szar kraju i różn e w a 
runki handlu ek sp ortow ego  każdej z  ieg o  dziel­
nic, konieczność agen tu r izb y  eksp ortow ej jest 
sam a przez się oczyw ista . O prócz te g o  jed yn ie  
tylko za pośrednictw em  agen tó w  w łasn ych  
izba m oże posiadać szybkie i pew ne w iad o m o­
ści dotyczące stanu przem ysłu i ro ln ic tw a  w 
danej m iejscow ości.

Jednocześnie zarząd filii k ijo w skie j w y s to ­
sow ał sp ecyaln ą prośbę do zarządu p etersb u r­
skiego izby eksp ortow ej, aby zc w zględu  na 
dom inujące zn aczen ie n aszego kraju  w  p rze­
m yśle cukrow n iczym , ro sy jska  izba eksp ortow a 
nie m ianow * a sw ych  a gen tó w  do sp raw  cu­
k ro w n iczych  bez porozum ienia się z po łudn io­
w o-zachodnią filią izby,

D o zarządu k ijow skiej filii izby ek sp er­
tow ej zaczę ły  n ap ływ a ć o fe ity  cd  firm z a g ra ­
n iczn ych, p ra gn ących  b yć agen tam i izby. O fe r­

ty  te zostan ą p rzy ję te , p o n iew aż a gen tu ry  te 
d ostarczać będą n ad er 'c e n n y c h  w iadom ości o 
stan ie  i cenach n a  ryn k ach  zagran iczn ych .

—  R o czn ica . D n ia  16 m arca odbędzie 
się w  M o skw ie nai ada p rzed staw icieli 34 
ziem stw  w  celu rozp atrzen ia  sp ra w y  obchodu i 
upam iętnienia 50-ej ro czn icy  istn ien ia  in- 
stytu cyi ziem skich. K ijo w sk i gu b erm a ln y  za 
rząd ziem ski d elegu je  na tę  naradę członków  
zarządu ziem skiego D. Ł o g in o w sk ie g o  i A . Fe- 
szczenkę, gu bern ia!n ego agronom a I. C zern y ja  
i ziem skiego in spektora  ubezpieczeń A . C zer 
n iew icza , k tórym  polecon o p o ru szyć n a  z je ź­
d zić  sp raw ę udziału w szystk ich  ziem stw  w  k i­
jo w sk iej w y sta w ie  przem ysłow o-roln iczej 19 13  
r. oraz w yja śn ić  k w estyę  udziału* zieustw a||ki- 
jo w sk ieg o  w  obchodzie 50-ej ro czn icy  ist­
nienia ziem stw a w  R osyi,

—  N oih in .icya  N a stan ow isko pom ocni­
ka gn b ern ia łn ego  agronom a ziem skiego został 
m ian ow an y p. W łodzim ierz K ohl.

—- P c ty c z W  d łfg o te rm in o Y /e -' Z g o d n ie
z uchw alą zgrom adzen ia ziem sk ieg o ,''g u b ern ia l-  
n a k asa  d ro b n ego  kredytu  zaczęła  udzielać 
T -w  om k redyto w ym  i pożyczkow o- oszczęd n o­
ściow ym  n a ró w n i z kredytem  krótkoterm in o­
wym  (do 1 roku), także kredytu  d łu goterm in o­
w eg o  n a term in od 3 do 5 lat. O d  pożyczek 
na term in do 3 lat kasa  pobiera  7^, do 5 lat 
6 i/ $ . N iektóre T - w a  k orzystają  ju ż  z kredytu  
d łu goterm in ow ego, lecz jesc ich  d otych czas b ar­
dzo mało; p rzew a żn ie  T -w a  żądają  krótkoter­
m inow ych  pożyczek.

—  N arada. D n ia  25 kw ietn ia  kijow ski 
zarząd  ziem ski zw ołu je  n aradę w  sp raw ie m a ­
so w ego  zakupu m aszyn  ro ln iczych  dla składów  
ziem skich w  gu bern iach  kijo w skiej, podolskiej, 
w ołyńskiej, po itaw skiej, besarabskiej, czerni- 
how skiej i m ińskiej. N ajpow ażn iejszą  sp raw a 
porządku dzien nego będzie w yja śn ien ie  obecne 
go  stanu przem ysłu k ra jo w eg o  w  zakresie w r- 
robu masz}m roln iczych  i p o ró w n an ie  te g o  sta­
nu z rozw ojem  w yro b u  m aszyn  za  gran icą, w 
szczególn ości zaś z postępam i w  tej gałęzi 
przem ysłu am erykań skiego. Jedn ocześn ie na 
naradzie m a być poruszona sp ra w a  o rg a n iza ­
cyi sk ład ów  ^ spó łd zie lczych  m aszyn  i narzędzi 
ro ln iczych.

—  Z ja M  W jb o rc ó w -A is y a n . "W czoraj 
w sali domu szlacheckiego o tw a rty  został zjazd 
w yborców  ro sy a n  z gubern ii k ijow skiej. Z jazd  
ten zw o ła n y  został przez sp ecya ln y  kom itet, 
w yb ra n y  d. 14 gru d n ia  r. z. na zjeździć w ła ­
ścicieli ziem skich. D o kom itetu w eszli: poseł do 
D um y P ań stw o w ej F . B ezak, prof. S . B o gd a  
n ow , G . W isrm iewskij, W . D em czenko, ks. M . 
K urakin, duchow n y G . P ro zo re w , I R e w a , 
A . R ep ojto-D u b iago , A . S a w en k o , K . Su w czyn - 
skij, M. S u kow kin , W . F alb erg, d u ch ow n y S 
T regu b o w , prof. W . C zeru o w  i N. C zycb aczew .

K om itet ten w yd al odezw ę do w yb o rcó w , 
w  której w skazuje n a kon ieczn ość „zjed n ocze­
nia sił sp o łeczn y ch " przed w yboram i, o rg a n iza ­
cyi, a  przedew szystkiem  utw orzen ia  cen traln ego 
dla gu bern ii kom itetu w yb o rczego . O d ezw a  
zaw iera  m iędzy innym i n astępu jący  ustęp: 
„B io rą c  pod u w agę, iż  od w yn iku  w yb o ró w  
do 4-ej D um y P ań stw ow ej, ja k  to  przyzn ają  
w szystkie partye, będzie w  zn acznej m ierze za ­
leżał d a lszy  los n aszej o jczyzn y, a także m ając 
na w zględzie, że a n typ ań stw ow e i a n tyrosyjskie  
ży w io ły  podczas p rzyszłych  w y b o ró w  bezwąt- 
pienia będą d ziała ły  ręka  w  rękę, w ie lu  ro s y j­
skich d zia ła czy  w  gu bern ii k ijo w skie j ju ż  od- 
d aw u a pow zięło  m yśl zjed n o czen ia  p odczas w y ­
b orów  ludzi porządku, ludzi o pań stw ow ym  
sp osob ie  m yślenia, k tó rzy  sto ją  przytem  na 
g ru ocie  zasad  p ań stw ow ości ro sy jsk ie j i ro zu  
mieją sw ó j p a try o ty czn y  obow iązek w zględem  
o jczy zn y ".

P orządek d zien n y  zjazdu obejm uje refera­
ty  i przem ów ienia B ezaka, S  B o g d a n o w a  i K . 
S u w czy n sk ie g o , N. C zych a czew a  1 A . S aw en ki, 
op raco w an ie  p lanu kam panii w ybo rczej i k w e­
styi taktyczn ych; w y b o ry  gu bern ia ln ego  kom i­
tetu w yb o rczeg o  o raz w skazan ie  pożądanych  
k an d yd atów  n a  czło n ków  o rgan izacyi p o w ia ­
tow ych .

P rzedstaw iciele p ra sy  do sa li ob rad  z ja z­
du nie zostali dopuszczeni.

—  Z a tw a r d z e n ie .  C złon ek skw ir skicj 
rad y  m iejskiej P. S tefa n ó w sk i zatw ierdzon y z o ­
stał przez gu bern ato ra  n a stan ow isku p rezyd en ­
ta m iasta S k w iry .

N a stan ow isku  członka zarządu in. S k w ir y  
zatw ierdzon y został ra d n y  N Ł u ka szew icz, n a  
stanow isku za ś  starczego rad n ego  —  rad n y
O  K rem iński.

—  O ijóine zeb ra n ia  pam  a d w o k a tó w .
W czoraj w ieczorem  w lokalu  k o n su ltacyi a d w o ­
katów  p rzy sięg ły ch  o d b yło  się o g ó ln e  zeb ran ie 
człon ków  biura kon su ltacyjn ego  pom ocników
ad w o kató w  p rzysięg łych . P o  za łatw ien iu  sp rtw  
b ieżących d okon an o w y b o ró w  c o  rad y  kon su l­
ta cyi pom ocn ików  ad w .-p rzys. N a  prezesa  p o ­
w ołan o p. D ługosza, --- n a czło n ków  ra d y  pp.: 
Z a g ó rsk ieg o , R a tn erz , Sim źepa i Judina. D o 
k o m isji rew izy jn ej w yb ran o: pp. G arm aszew a, 
R a żb ę i M ukalow a. JZomisyn ta  w y b ra n a  zo­
stała  p o  raz  p ierw szy.

—  P oziom  D niepru. W ed łu g  biuletynu
k ijo w skiego  okręgu  kom unikacyi poziom  w o d y  
w  D nieprze w  dniu 13-ym  m arca przedstaw iał 
się jak  następuje: w  M o h ylo w ie  poziom  w o d y
był o 6 arsz. i 3 s/t w erszka poniżej p rzeciętn e­
go nizkiego w odostanu; w  K ijo w ie  c  2 arsz 
y V 4 w ersz., w  K rem ień czugu  2 a rszy n y  a d i 
w e r s z , w A .kksan d row sku  —  4 arsz. 6 w er- 
szlców, w  C h erson iu — 13 1)2 w ersz. N a D csn ie  
w C zern ik o w ie  n o tow an o 2 a rszy n y  8 1j4 w er- 
szków , n a  P ryp eci w  M o zyrzu — 5 a rszyn ó w 2  sl4 
w erszk.

W  ciągu  d ob y od d n ia  12 -go  do 13 go 
m arca w od a w  D nieprze pod K ijow em  opadła 
o jeden  w erszek.

— Ziy przykład 2.arząd m iejski, w y d a ją ­
cy  przep isy  ob ow iązujące o oczyszczan iu  ulic, 
sam jed n akże nie stosuje się do nich. D o  n ie ­
d aw n a n a ul. W łodzim ierskiej w p ro st teatru 
m iejskiego i w  pobliżu skw eru  Z !o to w r’o ck iego  
leżała  c s ła  masa n iesprzątn iętego biota.

P o łicya  zm uszona została  do sp isan ia  pro 
tokółu n a  zarząd zającego  artelem  m iejskim  do 
sp rzątania  p lacó w  i ulic podpułkow nika Saczko.

T o  sam o dzieje się w  dom ach, n ależących  
do m iasta. P o  brudnem , ciem nem  podw órzu  
łatw o się poznaje dom , n ależący  do m iasta.

—  R e fe r a t  O Jap on ii. N iedaw n o p o w ró ­
cił z  Japonii student k ijo w skie go  instytutu  han 
d lo w eg o  S  N o w ako w ski, k tó reg o  d elegow an o 
z instytutu  dia zbadania n a  m iejscu go sp o darki 
rolnej Japonii.

N o w ako w ski o p raco w ał ob szerny referat, 
k tó ry  w dpiu dzisiejszym  zostan ie o d czytan y  na 
posiedzeniu k ijo w skiego  „T -jp a  ekon om istów * 
p rzy in stytu cie handlow ym .

I r- Z A 1S C 1E W  H O TE LU . W czoraj w  hote­
lu „W ielKi Nacyonalny" miału miejsce następujące 
zajście, które lylko dzięki trafowi nie skończyło się 
tragicznie. Osobami czynnemi: były  żona dość zna 
nego w  Kiiowie p. M i śpiewaczka z Cafe 
chantant’u p. Sz., która dość długo w ystępow ała w 
Kijowskiem „Anołlo* pod pseudonimem Yiardi.

Pomiędzy -- M. & śpiewaczką Sz.
zaw iązały się bliższe stosunki i po w yjeżdzie Sz. 
Ho O drsy para ta p .-ywi.ła do siehie.

O rcmansie M. zć śpiewaczką dowiedziała 
się jego żona. która skorzystawszy z wyjazdu męża 
ido Czernikowa w  jego imieniu za ielegrafow ałi do 
Sz. z prośbą o niezwłoczny przyjazd do Kijowa 
i przywiezienie z sobą listów i telegram ów M

Po przyjeździe Sz. do Kijow a pani M nie 
zwłoCznie pojecnała do niej do hotelu. Rozmowa 
w krótce przybrała charakter kłómi i gdy p. Sz. od­
m ówiła wydania listów i telegram ów pani 
M. Czterokrotnie wystrzeliła, mierząc do Sz. Szczę­
ściem żadna z kul nie trafiła, i Sz. nte odniosła naj­
mniejszego szwanku.

Po w ystrzałach do numeru Sz. zbiegła się 
służba hotelowa, która zastała p. M siedzącą na 
krześle z rew olw erem  w  ręku naw pćł przytomną. 
W ezw ano policyę i w ładze śledcze. P. M. czasowo 
zaaresztowano.

— POD KOLAM I POCIĄGU . Na staCyi Ko 
w el dostał się pod m anewrujący parowóz spinacz 
wagonów Saw elczuk, który poniósł śmierć na 
miejscu,

—  A R E S Z T O W A N IE  ZŁO D ZIE I A. W  roku 
zeszłym  wielu studentów kijowskich padło ofiarą 
kradzieży, sprawcą których okazał się niejaki Gold- 
berg, który pod pozorem zaofiarowania iekcyi uda 
w ał się do m:eszkań studentów, poszukujących za 
jęcia drogą ogłoszeń w  gazetach, i okradał tych 
ostatnich. W  roku bieżącym  pierw srą ofiarą tego 
złodzieja padł student Pech, a następnie Wulf.-on 
(zanł. M ichałowski 20), Szw abe i Najfeld (Fuadu- 
klejow ska 36).

Poszukiwania złoczyńcy były  bezowocne, do­
póki go nie wciągnięto w  zasadzkę przy pomoCy 
specyalr.ego ogłoszenia. W  ogłoszeniu student ofia 
row yw ał swoje usługi przy przygotowywaniu się 
do matury. A dres wskazano v; domu Nr, 3 przy 
ul. Karawajowskiej. Ku swem u zdziwieniu Gołd 
berg udawszy się do pomienionrgo domu, sr.otkał 
tam okradzionych przez siebie Szw abego i Najfel- 
•óa, którzy poznali go i oddali w  ręce policyi. Are- 
sztowany symuluje niepoczytalność.

—  P O Ż A R . W czoraj o g. 4 ej z rana wynikł 
pożar w  posesyi Nr. 15 przy ul. Trepow skiej. Z 
przyczyny niewiadomej zzapal.ła się drewniana szo­
pa, v/ której znajdowały się świnie i drób, należące 
w łaściciela domu Pierwozwańskicgo. Straty w yno­
szą 250 rb.

—  N O Ż O W N IC T W O . Onegdaj na rynku 
Łukjanowjeekim  niejaki Lienski, który niedawno 
zbiegł ze 130 chersońskiego pułku piechoty, ranił 
nożem w  bok żonę swoją, poćzem szybko zbiegł. 
Rannej udzielono pomocy fzkarskiej.

—  „Z W IĄ Z K O W C Y ". W  dniu 12 m»rca w  
klubie kupieckim odbył się koncert „nacyonalistów". 
„Zw iązkow cy" oburzeni tem, iż koncert urządzono 
w  rocznicę zabójstwa Juszczyńskiego, usiłow ali go 
zerw ać. Leader towarzystwa „Dw ugław yj Oreł", 
stud. Gołuhiew, podczas koncertu w szedł na estra 
dę i zw rócił się do publiczności z przemową, bez­
zwłocznie w szakże podszedł do niego komisarz po­
licyjny z dwoma rewirowym i, którzy wyprowadzili 
go z sali.

—  K R A D ZIE ŻE . W  domu Nr. 15 przy ul. 
Michałowskiej służąca Miehajlukowa okradła nieo 
becnego konsula duńskiego G urew icza na kilkaset 
rubli.

Z  mieszkania Lias-owskiego (Funduklejowska 
76) skradziono rzeczy wartości 104 rb.

Ubiegłej nocy w  domu Nr. 24 przy ul. InSty- 
tuckiej ze strychu pomocnika adwokata Kamionki 
skradziono bieliznę wartości 176 rb. P rzy  Złatou 
stowskiej Nr. 106 r,a strychu 2łapano na kradzieży 
P. Zabornyja.

--  O G LĘD ZIN Y IL U ZY O N Ó W . S p e C y a ln a  
k o m is y a  z  u d z ia łe m  p o l ic m a js t r a  A  Skałc.na, t e c h ­
n ik a  m ie js k ie g o  W . Bajki i b r a n d m a jo r a  Sewastja- 
n o w r ,  d o k o n y w u je  o b e c n ie  o g lę d z i n  i lu z y o n ó w  Ki­
j o w s k i c h .  Dotychczas o b e jr z a n o  lo k a l e  k in eu .iJ to -  
g r a f ó w  w  r e j o n i e  C y r k u łó w  s t a r o k i jo w s k ie g o  i pa 
ła C o w e g o .

W ykryto usterki w  urządzeniu ilutyzmdw na-- 
siępujątych: „Record", „Nzrodnyj" i „Oaza" przy 
Kreszczatyku. „Tryum f" przy Lw ow skiej i w  domu 
Nr. 3 przy placu Ratuszowym .

W szystkie pomienione iluzyony poleccuo 
zamknąć. Zostaną one otwarte po przebudowaniu 
ich stosownie do przepisów obowiązujących rady 
miejskiej i po powtórnem obejrzeniu przez komisyę.

B iu le ty n  K !!o w sk !*t, s t a c y ł
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O gółrty  s ta a  p e g o jy  w R o s y i s ran a  ca 
podstaw ie telegram u głóy-UE^o O b k .rw a L -rytin  
luppeiuego:

Opady notowano miejscami w  cafej Rosyi, 
oprócz wschodu; temperatura niższa od normalnej 
na wschodzie Rosyi Europejskiej i w  dorzeczu U ra­
lu, na skrajnej północy i w  K rym .e—w yższa w  po 
lostalej Rosyi.

Pogoda spodziewana na dz. 15 marca: przy­
m rozki na wschodzie Rosyi Europejskiej, ciepło i 
możliwe opady w  pozostałej Rosyi.

Z SĄDÓW.
Fałszywa denuncyacya.

W czoraj XII w ydział kijow skiego Sądu okrę­
gow ego rozpatryw ał spraw ę duchownego Mikołaja 
Jaszczyńskiego, oskarżonego przez nauczyciela Iw a­
na Moszyńskiego o potwarz.

Mikołaj Jaszczyński b ył proboszczem  w e wsi 
W ielki Koroszyn, gminy mafcarowskiej, powiatu ki­
jowskiego, gdzie Moszynskij był nauczycielem  lu ­
dowym. Pew nego dnia duchowny napisał na nsu 
Czyciela skargę, w  której scharakteryzował Moszyn 
skiego w, następnjący sposób: że je s t-.0niebezp eCz 
ny buntownik i rewolucyonista, że formuje z Chło­
pów  drużyny bojowe, że przechowuje wydaw nictw a 
rewolucyjne, że w  galów ki nie byw a na nabożeń­
stwach w  cerkwi, że obraził go podczas nabożeń­
stwa oraz że w  dniu 50 letniej rocznicy uw łaszcze­
nia włościan urządził bunt chłopski i spowodował 
zajście w  Cerkwi.

Skarga została w ysłana do gubernatora. O fi­
cer ż a n d a rm E .-y i przeprowadził dochodzenie, które 
w  niczem nie potwierdziło faktów, przytoczonych 
w  skardze przez jej autora. W skutek tego Moszyn­
skij pociągnął duchownego do odpowiedzialności 
sądowej o potwarz w  podaniu urzędoWcm

Bronił M Jaszczyńskiego adw. przys M. Bez 
piatów.

Sąd zbadał 3 świadków duchownych i kilku­
nastu miejscowych włościan, w szystkich ze strony 
oskarżonego, którzy oświadczyli, że o faktach, któ 
re w ykazał w  swej skardze do gubernatora, abso­
lutnie im nie wiadomo, wiedzą zaś tylko to, że o- 
skarżyciel i oskarżony żyli przedtem w  przyjaźni, 
później zaś z niewiadomych pow odów  zerw ali z 
sobą stosunki.

Sąd skazE  ł Jaszczyńskiego na 3 tygodnie a- 
resztu.

brzez m irewego pośrednika 3 okręgu powiatu k i­
jowskiego Kryżanowskiego i opatrzony pieczęcią 
kijowskiej komisyi urządzeń rołnvch. Ponieważ w  
dokutnrr.cie tym zamiast staeyi KzłaCz wskazana 
była st. Sucholasy, kasyer odesłał go do K ryża ­
nowskiego, aby ten poczynił w  nim stosowne po 
prawki; Kryżanowsk; jednak oświadczył, że doku­
ment jest fałszyw y. W ów czas przesłano papier do 
komisyi urządzeń rolnych, gdzie oświadczono, że 
charakter nisma na dokumencie zbliżony jest do 
pisma byłego sekretarza komisyi W łodzim ierza 
Atamano oskiego.

Podczas śledztwa stwierdzono, że w  tistopa 
dzie 1908 r. Atam ancwsklj zam ówił w  m agazynie 
Teufla 150 biankietów na świadectwa dla przesie­
dleńców, oraz, że nie tylko Onyszczenko, lecz i kil­
ku innych włościan otrzym ało od niego podobne 
dokumenty.

Sam Atamanowskij przyznał się, iz po opu­
szczeniu już stanowiska sekretarza w  kijowskiej 
komisyi urządzeń rolnych w ydał włościanom , któ­
rzy się do niego zgłaszali, dokumenty na prawo 
przejazdu w edług taryfy ulgow ej i podpisał na nich 
nazwisko Kryząr,oivskiego, lecz uCzyn ł to, będąc 
w  ostatecznej nędzy, gdyż od dłuższego czasu po­
zostawał bez żadnego zajęcia. Z a  wydanie tych 
świadectw otrzymał ogółem  zaledw ie 15 czy 20 
rubii.

W czoraj sprawę Atam anowskiego rozpozna­
w ał 10 w ydział kijowskiego sądu okręgow ego przy 
udziale sędziów przysięgłych.

Bronił go advc przys. M. Szyszko.
Po rozpatrzeniu .sp raw y i krótkiej naradzie 

sąd przysięgłych  uniewinnił oskarżonego.

O testament Diehtiereioa.
W czoraj kijowska izba sądowa ponownie 

rozpoznawała powództwo miasta przeciw ko w y k o ­
nawcom testamentu ś. p. D .ehtierewa o złożenie 
przez nich rachunku z sum przeznaczonych przez 
testatora na Cele dobroczynne.

Jak wiadomo pow yższe powództwo miasta 
zostało już uwzględnione przez pierw sze dwie in 
staneye sądowe, jednakże senat z przyczyn prze- 
w aim e natury formalnej skasował w yrok izby są­
dowej i przesłał spraw ę do ponownego rozpa­
trzenia.

W czorajsze rozpraw y praw ie nic dc. procesu 
nowego nie wniosły; nowym  był tylko jeden jesz­
cze argument, przytoczony przez przedstawicieli 
pozwanego, że miasto zupełnie niew łaściw ie w yto­
czyło powództwo w  swojem  imieniu, gdyż pow i­
nien był je w ytoczyć zarząd przytułku imienia Die- 
htierewa, gdy 1 przytułek sam przez się stanowi je ­
dnostkę prawną 1 jest w  tej sprawie bezpośrednio 
i najbliżej zainteresowany. Frzedstaiviciele w y ja ­
śnili, że tak n>e jest, gdyż przytułek nie posiada 
zatwierdzonej ustawy, mc może w ięc w ystępow ać 
w  charakterze osoby prawnej, pozostaje natomiast 
pod zarządem miasta 1 ono jedynie posiadało p ra­
w o wytoczenia powództwa.

Z e s’rouy miasta w ystępow ali adw. przys. I. 
Malutin i A. Goldenwejzer, ze strony zaś w ykonaw ­
ców  taf tamentu— adw. przys. E/jałkowski, L Bogda­
nów i L . Giadkow.

Izba postanowiła odroczyć ogłoszenie w yro ­
ku do wtorku, dnia 20 marca.

FIRZYJECHAU DO KIJOW A:

Hotel Continental: pp. Ludw ik Szram ek z 
Rostowa nad Donem; A. Starostin, lekarz, z Lucka; 
Aleksander v. der Chowan, of., z Niczyna; Helena 
Giżycka, ob , z g. podolskiej; Fryderyk Reifschneider, 
kup., z Odesy; Kajetan Młodowsk: ?. W srszaw y;
Aleksander Szm ajlow z W arszaw y; W łodzim ierz 
bar. Sieinheil z zagr.; Marya bar. Steinheil z zagra­
nicy; Eugenia Matowa z zagranicy; Marya Kreide 
z zagranicy; Karol W an Eendenburg, inżynier, z O- 
desy.

Grand Hotel: pp. Karol Bartold z Rygi; W ło ­
dzimierz v. Krug, rz. r st., z Petersburga: Aleksan­
der Repojto Dubiago, mar. szl., z TaraszCzy; R u ­
dolf Ebei z Czerkas; K arol Ruikowski z Równego.

Hotel Kranęots pp Anatol Szaw row  z P e­
tersburga; Konstanty Bulow-Gorow z gub. woł.; 
W łodzim ierz W oronow z Nieżyna; Mikołaj Kuzin 
z Łucks; J. Sorin z Petersburga; Eugeniusz Ł oziń ­
ski z Tetijowa; W łodzim ierz Różycki; Józef Szym a­
nowski z p. zwienigr.

HotelJ'Ełnnt(.jtte: pp “Jan Bie?onsoV, dyb sttTr*:'' " 
c,; Gustaw Eftimowfcz, fyr. jarop c.; Anna K ow al­
ska z Januszpola; Piotr Pilski, literat, z Odesy.

Hotel liladjm m ku: pp. J. Sołiyk, r. sl., z p. 
czerkaskiego; Michał Trunow  z pow. czehryńskiego; 
Eugeniusz Paw łow icz z p. skwirskiego; Alekssnder 
Podpriatow. inż., z Lgow s; A . Sosnowce w, c f.p z 
Żytom.; Zofia Dawydowska z Dubna.

Hotel U nit er sal: pp. Aleksander Simonow ski 
z Białej Cerkwi.

H otel Rnsya: pp Stanisław MingajJo, inż., 
z Radomyśla; E. Jssjew z Brześcia Lit.; Aleksan- 
ddr A rujew  z Połtawy; Daniel Musin ze Smiły; 
Mikołaj Szyrokow  oby w., ze S kw iiy; Ytlłodzimierz 
Litw inow icz z W innicy; Mikołaj Burłaków; A le ­
ksander Żarski, inż., ze Skwiry: Barbara Babienko 
z Czerkas; Helena Żzrska ze Skw iry; Aleksandra 
Szczepańska z Brześcia Lit.; Andrzej Jenko ze 
Zwienigr.; Silw ester Kasperski z Żytomierza.

KRONIKA POLSKA,

Fałszywe dokumenty.
W  kwietniu 1909 r. do kasycra stacyi W a- 

sylków  A leksego W oronieckiego zw rócił się w ło ­
ścianin z m. Hermnuówki pow, kijowskiego A O- 
ny^zczenko, prosząc o wydanie biletu do st. K ałacz 
kolei Połmin jw o  W schodnich. Onyszczenko przed­
stawił przftem  dokument na wydatnem u bdetu we 
dług taryfy ulgowej dla przesiedleńców, podpisany

— Gazeta „Leśr.a i M yśiiwska1'. Pod tym ty­
tułem ukazał się p ierw szy numer nowego dw uty­
godnika, poświąconego sprawom  leśnictwa i ło ­
wiectwa.

Całość przedstawia się nader korzystnie ze 
w zględu na dobór fachow ych artykułów  i na treść 
urozmaiconą, obficie ilus.row rną. W obec braku u 
nas pism specyalnyeh, „Gazeta Leśna i M yśliwska", 
łącząca w  sobie dwa pokrew ne działy, oowinnaby 
znaleźć szerokie rozpowszechnienie. W  nadesłanym 
nam num erre zwracają zw łaszcza na siebie uw agę 
artykuły: Aklim atyzowam e drzew  obcokrajowych 
w naszych lasach, L asy Japonii, Zakładanie tarta­
ków  i t. p„ ą przedewszystkiem  obszerne sp raw o­
zdanie o „Gospodarstwie low ieckiem  w  dobrach 
Kistapolczany", skreślone umyślnie i wydrukow ane 
za zezwoleniem  arcyksięcia Józefa po raz pierw szy 
w  języku polskim Różne artykuły i drobiazgi do­
pełniają udatną Całość,

—  „Lutnia" w arszaw ska  w  Lublinie Koncert 
„Lutni" w arszaw skiej, urządzony przez T o w a rzy ­
stwo przyjaciół m łodzieży w  Lublinie w  niedzielę, 
w  sali R esursy miejskiej, udał się wspaniale. „Lut­
nię" przyjm owano owacyjnie. Młodzież w ręczyła  
Maszyńskiemu w ieniec w aw rzynow y Skrzypka 
Kleina oraz pianistkę p. H. Ostrzyńską oklaskiwmno 
serdacznie. W  nocy po koncercie odbył się ban­
kiet z udziałem przeszło 150 osób. Przem ówienia 
i śpiew y przeplatały biesiadę.

—  Spraw a Ronlkiera. Ssnsaeyą dla W arsza­
w y  będą niewątpliwie Cztery ostatnie num ery „W o l­
nego słovTa “, wydane w  niedzielę jednocześnie, sta­
now iące całość nierozłączną, a poświęcone spraw ie 
Ronikera. Redaktor i w ydaw ca tego pisma, znany 
publicysta Belmont, w ystąpił w  roli oskarżyciela, 
który w  ogromnej, obejmującej kilka arkuszy dru­
ku rozoraw ie, przeprowadza analizę drobiazgową 
zbrodni, poszlak, procesu i w reszcie m ow y końco 
w ej oskarżonego. Belmont w ysnuwa z tej analizy 
wniosek, że nikt inny nie może być Sprawcą zbrod­
ni, tylko Bohdan hr. Ronikier.

Na wstępie swej rozpraw y autor tłómaCzy 
się przed czytelnikami, dlaczego występuje w  okrut­
nej roli oskarżyciela, on, który 12 lat praktyki ad­
wokackiej pośw ięcił w yłącznie obronie n ieszczęśli­
w ych, on, który z narażeniem w łasnej osoby dziś 
jeszcze na szpaltach „W olnego słow a" zmaga się z 
wyrokam i już zapndlemi. w  obronie ludzi, których 
uważa za niewinnych? Na to pytanie odpowiada, 
że w obec zbrodni tak podłej i okrutnej, iafc zam or­
dowanie Stasia Chrzanowskiego, ustają w szelkie 
w zględy, że w obec matki nieszczęśliwej, której 
dziecko zabito, a którą gawledź uliczna błotem ob­
rzuca, dłużej m ilczeć nie może, że sumienie nie po­
rw ała  mu zgodzić się na to, aby opinia przez adwo 
katów i prasę niesumienną b yła  tumaniona. W a l­
czy o spraw iedliw ość, w a lczy  o to, aby zbrodnia 
nie tryum fowała, a to jest jego praw o i obowiązek.

- -  Mowa zdobycz ukraińska. Dr. W łodzim ierz 
Kusznir, naczelny redaktor „Diła", organu ukraiu- 
skiego „Nr.rodnego komitetu" został powołany do 
biura prasowego rady ministrów w  charakterie 
urrędnika m inisteryalnego w  VIII randze. Stano­
wisko to obejmuje z dniem 1 maja b. r. Biuro pra­
sow e Rady ministrów jest organem informacyjnym 
ministrów. Zaznaczyć należy, że dr. Knsznir były  
w ydaw ca i redaktor polakożerczej „Ukrainische 
Rundschau", wydawauej Celem „informowania Eu­
ropy" o stosunkach Ukraińskich, należał zaw sze do 
nsjczyunifjszych i najbardziej w rogich polskości 
elementów wśród Ukraińców.
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W  Redakcyi „Dzien. Kij." złożyli:

Na T-Wo dobroczynności, zamiast w izyt i po­
w inszow ać wielkanocnych: pp. Marya i Leon Li
sow scy a r b , Tadeusz i jadwisra R uszczycow ie 
3 rb, A d olf Dziewanowski 5 r b , Maryanostwo Mor 
gulcow ie 3 rb., Józefat AndrzejDwsfeiT rb., W iktor 
W old i 1 rd

Na świącpne dla dzieci przy T-wie d a b f pp. 
Kazio K urzew ski 3 rb., A la  i Iw a Tom ickie 3 rb., 
Teofila i Zygm unt Lisiccy, zamiast w izyt i pow in­
szować wielkanocnych 10 rb

Na' T wo pomocy studentów polaków u.iiw. 
kijowskiego: p. Marya Hulanicka, pam ięci Rom ual­
da Krzyżanowskiego 10 rb.

Na w pisy, do uznania T -w a dobr pp T ec  
fila i Zygm unt LisicCy, zamiast w izyt i pow inszo­
w ać wielkanocnych 10 rb.

Na kościół ś\v. KUkolaja: o Adblfońja Mar 
cińczykow a pamięci męża (na ołtarz Matki Boskiej) 
100 rb

Na w pisy  do uznania Redakcyi: p. K. R a k o w ­
ski, pamięci Romualda Pieńkowskiego io  rb.

Na T-Wo polsk. koionil le tn : p T ekla  D aw i­
dowska, w  rocznicę śmierci syna ś. p. Jurka óo rb. 

Na polskie T-wo gimnastyczne: pp. W ł, C h o j­
nowski 5 rb., Stef Chojnowski 5 r b , Stanisł. Choj­
nowski 5 rb., Mar. Chojnowski g rb

Na głodnych: pracow nicy „Drukarni Polskiej" 
6 rb. 74 kop

Na najbiedniejszych przy T w ie d ob r: pp W . C. 
pamięci matki 5 rb., A  M. 3 rb.

LIST DO REDAKCYI.
S za n o w n y  P a n ie  R edaktorze.'

P o d zie la ją c  w  zupełn ości uznanie d la  w y ­
soce szlach etn ego , p ra w d ziw ie  o b yw ate lsk iego  
czyn u  o fia ro d a w cy  2,000 rb. n a  rzecz  fizy czn e­
go  w y ch o w a n ia  m łodych  pokoleń  w  T -w ;e  gim - 
n asiyczn em , uprzejm ie p rosim y łask a w ie  d ołą­
czyć  do tej sum y i n a sz  sk ro m n y datek: W ła ­
d y sła w  C h o jn o w sk i 5 rb ., S tefan  C h o jn o w sk i 
5 rb., S ta n isła w  C h o jn o w sk i 5 rb ., M aryan  
C h o jn o w sk i 5 rb.

(Od korespondentów wiosny eh ( Agencyi Po 
te r iw u r a M e l) .

Nabożeństwo z* duszę Zygmunta Krasińskiego.
Humań (W ł.). W c zo ra j o go d z 10-ej z  ra ­

n a  od b yło  się n ab ożeń stw o żałobn e za  duszę 
Z y g m u n ta  K rasiń sk iego , zo rg a n izo w a n e  stara­
niem  m iejsco w eg o  K o la  kob iet polek.

Zjazd agraryuszów.
Gdańsk (Wł.). N a zjeździe a g ra ry u szó w  

z  P ru s zachodnich  o sła w io n y  ju n k ier pruski 
O lgen b u rg , om a w iają c  w aru n ki w sp ó łżycia  z  p o ­
lakam i p ow iedział w o b ec  n astęp cy  tronu: „N iech  
b ierze k ij i bron i się, kto n ie chce zejść  na 
p s y “ .

Z sejmu pruskiego-
Berlin (W ł.). P o d cza s obrad w  kom isy i 

b udżetow ej nad etatem  kom isyi ko lo n izacyjn ej 
m inister ro ln ic tw a  zap ew n iał, że kom isya w  r. 
1 9 1 1  osiedliła  n a  ziem iach polskich  w iększą  
ilość ko lo n istó w , n iż w  latach  poprzednich

Barlłn (W ł.). P ra w o  o w zm ocnieniu  p o sia­
d łości n iem ieckich  l a  t zw  kresach  w sch o­
dnich w ejdzie pod o b ra d y  po W ielk an o cy .

Zalanie tunelu
Berlin (W ł.). W o d y  S p r e w y  ze rw a ły  t a ­

m y 1 za la ły  tunel k o le i podziem nej n a  zn acznej 
p rzestrzeni, S tr a ty  m ilionow e.

Zaniechacie cbstrukcyi.
Wiedeil (AP). P o  ośw iadczen iu  p rezy d en ­

ta  m in istrów , że życzen iom  ru sin ów  w  zakresie 
projektu  p ra w a  o d ro ga ch  w o d o y ch  ja k o tcż  co 
do u n iw ersytetu  r u s k itg o  w  G a h cy i, stan ie się 
zad ość, klub ukraiński p o stan ow ił zan iech ać ob- 
stru kcyi podczab om aw ian ia  w sp om n ian ego w y ­
żej projektu.

Wiedeń (W ł.) P o sło w ie  ru scy  zan iech ali 
d a lszej o b stru k c ji w  pai lam encie po otrzym a­
niu od rządu ob ietn icy, że d o  budżetu w n ie sio ­
n y  zostan ie  k red y t w  w yso k o śc i 20 mil, koron  
n a  re g u la c ją  C zerem osza

Podróż ces. Wilhelma
BriOili (AP). O  go d z. i i - e j  z  ran a  p rzy  

b ył tutaj jach t „H o h en zo llern *, p o w ita n y  sa lw ą 
30 statk ów  austryn ckich. A rc y k s ią źę  F ra n ci­
szek F erd yn a n d  w  niem ieckim  uniform ie adm iral­
skim  p rzy b y ł n a  jach t i p o w ita ł Serdecznie cc 
sarza. N astęp n ie  cesa rz  w ra z  z to w a r z js z ą c c -  
mi mu osobam i w y s radł n a  b rzeg . W  n ctelu  
„C a rm e n " o d b yło  się  śn iad an ie, a n astępn ie 
sp acer sam ochodam i p o  w y sp ie  i o g lęd zin y  for­
ty fik a c ji. O  go d z. 5-ej m 30 w ieczorem  jach t 
„H oh en zo llern * o d p łyn ął

Echa spotkania monarchów.
Rzym (AT). W  sferach u rzęd o w ych  p o ­

tw ierd zo n o  p o głosk i, i e  podczhs sp otkan ia  w 
W e n e c y i tem atem  ro zm o w y b yl kon flik t w losko- 
tureoki. P rzyp u szcza ją  jed n akże, że rozm ow a 
m on arch ów  n ie  w p łyn ie  n a p rzeb ieg  o p e r a c ji  
w o jen n ych . W sk a za n o  n a  m ożliw ość za w arcia  
w  n ajb liższym  czasie  pokoju. W o jn a  jeszcze  
p rzed  W ie lk a n o cą  w stąp i w  ostrzejszą  fazę 
O p e ra c ye  flo ty  ko lo  europ ejskich  i a z ja ty c k ic h  
b rze g ó w  T u r c y i p ro jek to w a n e są w  n ajbliższej 
przy& złcści.

R iy m  ( W i) . K o ła  rzą d o w e za ch o w u ją  głę 
bokie m ilczenie w  sp raw ach , om aw ian ych  p o d ­
czas sp otkan ia  m on arch ów  w  W e n e c ji .  M in i­
stro w ie  w ło sc y  zad ow olen i są z  w y n ik ó w  tego  
sp otkan ia,

W izyta arćyksięcia
Wlodeń ( W ł) . P rz y sz ły  następca tron u 

a u strya ck iego  a rcy k sią żę  K a ro l F ran ciszek  Józef 
m a w k ró tce  z ło ży ć  w izy tę  w  P etersb u rgu .

Wojna w losko-turecka
Konstantynopol |A P i. P o g ło sk i o no wetu 

ukazaniu się f io iy  w ło sk ie j pod D ardanelam i 
nie zo sta ły  p o tw ierd zon e p rzez P o rtę  W e d h ig  
o trzym an ych  p rzez F o rtę  W iadom ości, n a  m o ­
rzu za u w ażo n o  ty lko  k ilka  sta tk ó w  w łoskich , 
p łyn ą cy ch  w  kieru n ku  w y s p y  C yp r

Z Tjrcyl-
Konstantynopol (A P ) N a linii k o lejow ej 

S a lo n ik i— M o n astyr w  pobliżu F loryn y  zn ale 
z ic n o  d w ie  bom by.

Protest
Czsrr.owice (AP). Nn m ityn gu  rum unów  

z udziałem  m arszałka k ra jo w e g o  G erm usaki p o ­
sta n o w io n o  za ło żyć za sad n iczy  protest p rzeciw ­
ko m ian ow an iu  w ikaryu szem  d y ecezy i nie-ru-

B

nm nar P o sta n o w io n o  w yp łać d s ie g ą c y ę  do cc- 
sarzk.

Nominacya.
P a r y ż  (W 1 ). Z a m iast u stępującego am ba­

sadora fran cu skiego  w  W ied n iu  G ro ziera  m ia­
n o w a n y  będzie d o tych czaso w y  am basador w  Ma­
d rycie  G eo ffro y .

Strajk węglowy.
L ondyn (AP). N arada  w łaścicieli kopalni 

i gó rn ik ó w  w m inisterstw ie spr zagr. trw ała  
ty lko  p ięć minut. G ó rn ic y  szk o ccy  zażądali m i­
nim alnej p ła cy  w  k w o cie  5 szy lin g ó w  9 p e n ­
só w  d la  ro b o tn ik ó w  i 3 szy lin g ó w  dla w y ro st­
ków , W ó w c z a s  w łaściciele  kopaln i oddalili się 
za u w a ży w szy , że to im w y sta rcza .

Z parlamentu angielskiego.
Londyn (AP). W  izbie gm in w zn ow ione 

zo sta ły  o b ra d y  nad billem  o m inim alnej za ­
płacie.

Londyn (AP). Izba gm in. U nionista L o n g  
postaw ił w n io sek  odroczen ia  d ysku syi w  sp ra ­
w ie billu o m inim alnej zapłacie, w o b ec  trw a ją ­
cych  w  d alszym  eiągu  ro k o w ań  i n arad  w łaści­
cieli kop aln i 1 robo tn ików .

W  tym  czasie  p o w rócił z  n a ra d y  A są u ith  
i ośw iad czył, że rząd  obstaje p rzy  sw ojej u- 
ch w ale  n ie w łączan ia  d o billu żad n ych  cyfr. 
(A probata). L ep ie j je s t określić  zap łatę  d la  k a ­
żd ego  p o szczegó ln eg o  okręgu.

M inister za p ro p o n o w a ł, b y  każda stron a 
z oso b n a  om ów iła  tę kv/esiyą. W n io se k  m ini­
stra  n ie  został jed n a k że  p rzy ję ty . R zą d  odro­
czył ro k o w an ia , p ra gn ąc dojść dó porozum ienia, 
obecnie jed n ak  m usi w yzn a ć, że został dotkli­
w ie zaw ied zion y, d o tych czas bow iem  je g o  usi­
ło w a n ia  nie o d n iosły  p o żąd a n ego  skutku,

Jeśli stron y  nie dojdą w  ostatn iej chw ili 
do porozum ienia, to w ezm ą n a siebie ciężką 
odp ow iedzialn ość przed krajem .

Izba w iększością  326 g ło só w  przeciw ko 
83 odrzuciła  w n io sek  L a b o u r p a rty  o ok reśle­
niu m i n i m u m  w yn a gro d zen ia  w w ysok ości 
5 szy lin g ó w ,

Londyn (AP). Izba gm in w iększością  2 13  
g ło só w  p rzeciw k o  48 p rzy ję ła  w  trz ic ie m  c z y ­
taniu bill o zapłacie m inim alnej. L a b o u r P arty  
g ło so w a ła  przeciw ko  projektow i. C złon ek L a- 
fceur P a rty  M ackdonald ośw ia d czył, że g d y b y  
bill ustalił zap łatę  m inim am ą w  k w ocie  5 s z y ­
lin g ó w , to s t ia jk  zo stałb y  ukończony. L ło y d  
G eo rg e  o strzegał p a rtyą  p ra cy  przed od p o w ie­
dzialn ością, iaką bierzę. n a  siebie odrzucając 
bill.

Japońscy agenci handlowi.
Tokio (AP). Zdaniem  „ D zi-D zi-S fiim p o“ 

m e n ależy  w y sy ła ć  a g en tó w  h a n d lo w y ch  do 
A m eryk i, A n g lii i C hin, które są ju ż  zb adane 
p rzez jap o ń czyk ó w , lecz do R o s y i, F ran cy)
1 W ło ch , które w  p rzyszłości n ab io rą  p o w ażn e­
go zn aczen ia  h an d low ego  d la  Japonii.

Zaterg pomiędzy izbami
Tokio (AP). Izba w y ższa  odrzuciła  n ow e 

p ra w o  w yb o rcze , zw iększające liczb ę posłów . 
U p atru ją  w  tem protest p rzeciw k o p arty jn ej 
p o lityce  rządu. W a śń  pom iędzy izbam i w y w c  
łu je p o gło sk i o ogran iczen iu  praw ,

Konwsncya cukrownicza
Berlin (A P). P rz y  trzeciem  czytaniu  p r o ­

jektu  p ra w a  o przedłużen iu  k o n w en cyi cukro­
w n iczej a g r ir y u s z e  w ystą p ili przeciw k o je g o  p rzy ­
jęciu  i p o staw ili w n io sek  p rzekazan ia  projektu 
p ra w a  ko m ity  i. W n io se k  odrzucono; projekt zo 
stał przyjęty.

H aga (AP). Izba p rzy ję ła  projekt k o n w en ­
c y i cukrow n iczej.

2 parlamentu włoskiego.
R zym  (W ł.) W  parlam en cie w łoskim  p o ­

m iędzy posłam i C h iesą  i L ozzatim  nastąpiła 
g w a łto w n a  w ym ian a zdań, poczem  w y w ią za ła  
się  b ójka. S p ra w a  zako ń czy  się po jed yn kiem .

Sprawy chińskie.
Toktc (A P). „A sa k i S im bun " pisze, że J a ­

p on ia  n ie zn ajdzie w ew u ą trz kraju  g o tó w k i na 
p o krycie  p rzyjętej p rzez siebie części pożyczki 
chińskiej lecz ucieknie się do po m ocy A n g lii 

ii F r a n c ji.

Pekin (AP). T ?.n -Szao j p rzy b y ł do N auki 
nu W e d łu g  po głosek, w o b ec  ró żn icy  zdań po- 

im iędzy członkam i zgrom adzen ia  d orad czego  
sform ow an ie gab in etu  p r z e c ią g i się.

K atastrofa.
Wiedeń (AP). O so b y  zasko czo n e przez 

la w in ę  w  S ch n ee b e rg u  za syp a n e zo sta ły  śn ie­
giem  n a trzy  m etry. A k e y a  ratu n k o w a  była 
utrudniona. W  p ra cy  brało u ćziai 250 osób. 
•K atastrofa w y w a rła  n a  .ludność m iejscow ą 
w strzą sają ce  w rażen ie. O d d aw n a  ju ż  n ie było 
takiej k atastro fy  w  A 1 pach au siryack ich .

D.monstracya-
Bukareszt (AP). 17  d eleg ató w  o p o zy cy i

w ra z  z tłum em  m an ifestan tów  sk iero w ało  się 
do izb y  d ep u tow an ych  celem  złożen ia  p etycyi 
p rzeciw k o  p o życzce  n a  w yku p ien ie  przez rad ę 
m un icypalną Iimi tram w a jo w ych . T łu m  urządził 
d em on stracyę, sk iero w an ą  przeciw Ko jadącem u 
sam ochodem  n dn istrow i sp ra w  w ew n ętrzn ych  
M argiłom an ow i. Ż a n d a rm i p rzyw ró cili porządek 
P rezyd en t izb y  p rzy ją ł p e tycyę

W zrost zl?rodnic23ścl.
Paryż (AP). W  zw iązku  ze  w zrostem  

zbrodniczcfści, rad a  m in istrów  w n io sła  do p a r ­
lam entu kredyt w  k w ó cie  m iliona fran k ó w  n a 
w zm ocnienie po licyi.

Z parlamentu francuskiego.
P a r y ż  (AP). Izba po słów  p rzy ję ła  projekt 

p ra w a  o a ero a a u ty ce  w ojen n ej 1 o  w y a s y g n o ­
w an iu  n a  ten  cel kredytu  d o d a tk o w eg o  w  k w o  - 
cie 16  m ilionów  fran kó w .

Skarga Gołołofcowa.
P e te r 3b urg (AP). N ajw yżej zatw ierd zo n a 

zo sta ła  op inia ra d y  m inistrów , w ed łu g której 
podan ie O o ło ło b o w s j O b ra zc o w a  o p o zw o le­
n ie n a  p o ciągn ięcie  do od p ow ied zialn ości sąao- 
w ej za  osżczerśtw o  34 po słów  do D um y P a ń ­
stw o w ej —  w in c e  b yć sk ierow an e do i- g o  
departam entu R a d y  P ań stw a .

Petersburg (W ł.). W ed łu g  p o głosek  R a ­
da P ań stw a  w  sp ra w ie  sk a rg i G o lo ło b o w a  m a 
rozstrz5‘g n ą ć  d w a  pytan ia: czy  o d p o w ie­
d zialn ym i przed sądem  są  w szy sc y  posłow ie, 
k tó rzy  podpisali in te rp e la c ję , c zy  też ci tylko , 
k tó rzy  św iadom ie dcfihfccili się oszczerstw a. 
W śró d  czło n k ó w  p ierw szego  departam entu R a  
d y  P ań stw a  w  tej sp ra w ie  niem a jed n o ści zdań.

S E . W  «S 1 K  K 1 J O W

R oiK tbjJitacya M e h s ż y k a w i ,

Petersburg (A P ).:jN a  skutek sk arg i w sp ó ł­
p racow n ika  „N o w . W reln ." M ieuuzykow a na 
red ak to ra  g a zety  „ W itc z e r*  — / fa h u rn o . k tóry  
w  piśm ie tswem w y d ru k o w a 1 artykuł, p o m aw ia­
ją c y  M ienszykow a, iż jest przekupion y przez 
am basadę austryackąjjj w  P etersb urgu. S ą d  o- 
k rę g o w y  skazał u. T a b u rn o  za  oszczerstw o n a 
pół roku w ięzienia .

Kolej Nadwiślańska-
Petersburg (A P). M inisterstw o kom uni­

k a ty ! z łożyłojfrad zie m in istrów  w n io sek  n a g ły
0 budow ie d ru giego  toru na linii K o w e l ■—  
B rześć kolei N adw iślańskiej.

Zjazd akaderalstów
Petersburg (W L). Z ja zd  „skadem istów * 

uch w alił zw ró cić  s ię  do rządu z  prośbą 9  o g ra ­
niczenie p rzy jm o w an ia  ży d ó w  do w yższych  za- 
kłr.dów n au k o w ych  1 o ob ron ę szk oły  w yższej 
od p rzem ccy  żyd ow skiej.

O statn ie posiedzen ie zjazdu o d b yw a ło  się 
p rzy  d rzw iach  zam kniętych. S zm ak o w  o d czy ­
tał referat o k on ieczn ości od sep arow an ia  r o s y j­
skiej m łodzieży szkolnej od żyd ó w . D elegat 
„ D itn n ic y * — P erszin  zap rop o n ow ał n ie uchw a­
lać w  tej sp ra w ie  żadnej rezo lu cyi w  Celu uni­
knięcia u p raw ian ia  w szelk iej polityki. W ielu  
d eleg ató w  z S zm sk o  w cm Tnaj(czeie zw ym yśla ło  
P e rsz ica . P erszin  w y zw a ł n ap astn ików  n a p o ­
jed yn ek , w o b ec  czeg o  w szy sc y  przep rosili go, 
w y ra ża ją c  ub olew an ie  z po w od u  za jścia . U ch w a ­
lono rezo lu cyę, g ło szącą , że żyd zi w  szkołach 
są pierw iastkiem  szkod liw ym  i sp ra w ca m i w sze l­
k ich  zaburzeń.

Kassc a studenci-
Petsrsburg (W ł.). K a sso  zażądał od n o ­

w y ch  p ro feso ró w  un iw ersytetu  petersburskiego 
in fo rm acyi o postęp ach  w  n auce i o m oralności 
studentów , areszto w an ych  za  udział w  ostatnich 
zaburzen iach.

Strajk zdcefów.
Petersburg (W ł.). W  R y d ze , L ip a w ie  i 

M itaw ie zecerzy  uchw alili strajk

Sprawa Heiiodora i Kormogena-
Petersburg (W ł.). W e d łu g  po głosek, He- 

Iiodor podcźas św iąt W ie lk ie jn o cy  zostan ie u- 
łaskaw ion y.

P u ry szk iew łcz  czyrłi staran ia  o d a ro w a ­
nie w in y  lle r m o g e n o w  i w tym  celu n r , w 
tych dniach k o n fero w a ć  z R asputinem .

Powódź.
Nowoczerkask (AP). W  W ierchniekun - 

driucLiej sta n icy — p o w ód ź. L u d n o ść  w ra z z t j -  
w ym  in w e u ta izem  schroniła  s ię  na w zgó rzach . 
Z ab u d o w an ia  zo sta ły  zn iszczone. Z b o ża  z a to ­
pione.

Proces „Dasziiakcattuna*
Petersburg (W ł.). P o d cza s p io ce su  „D a- 

sznakcutiuna* w y g ło s ili m o w y  obrońcy: G ru- 
zen b erg , S k a ria lin , W o lk en sztejn .

Podróż ministra marynarki
Petersburg (A P). M inister m aryn arki w y ­

jech ał dn. 14  m arca n a  poludn ić R o syi.

Zatwierdzenie projektu
Petersburg (W ł ). Z a tw ierd zo n y  został pro­

jek t prezesa  m inistrów  o budow ie linii gó rsk iej 
kol. żel.

Pokłady cementu.
TyfJis \AP). W  pońr. kntaiskim , koło sta ­

c j i  C h aciry , G a la ty  i A d ża m ety , zn alezion o  p o­
kład y kam ien ia lito g ra ficzn eg o  i cem entu

Dodatkowa emisya cukru-
Petersburg (AP). M in isterstw a  skarbu  oraz 

p rzem ysłu  i handlu w n io sły  do ra d y  m inistrów  
w n io sek  o podziale pom iędzy cukrow niam i 
9 N 5 7 .2 3 1 pdd. cukru w  celu d okon an ia  dodat­
k o w ej em isyi n a ryn k i objęte k o n w e n c ją  
w  okresie ód d. 19  m arca do d. 18  sierpnia

K w astya konstytucyjna
Petersburg (AP). K a n c e la ry a  ra d y  m ini­

stró w  z polecen ia  p rezess ra d y  m inistrów  a p ro ­
b o w ała  referat co do p ra w n e g o  zn aczen ia  p r o ­
jek tó w  p raw , k ió re  n ie zo sta ły  ostatecznie za ­
tw ierd zon e w  ch w ili w y g a śn ię c ia  pełnom ocn ictw  
D um y P ań stw o w ej. A u to ro w ie  referatu sądzą, 
że pobudki praktyczn e n akazu ją  uznać z a ja d ę  
c iąg ło ści i dziedziczen ia  o b o w ią zkó w  izb p ra w o ­
d a w czy ch , tem bardzici, że do sto sow an ia  takiej 
zasad yjfp rzeszkod y p ra w n e nie istn ieją.

Sprawa 3ejhsa-
Petersburg (W ł.). W e d łu g  po głosek, pro 

ku ratorow i, k tóry  będzie oskarżać B ejlisa  o z a ­
bójstw o Jaszczyń skiego , p o leco n o n ie dotykać 
k w esty i rytualn oSci zab ó jstw a, zaś prezesow i 
sądu b aczy ć  pilnie, by s lro n y , b iorące udział 
w  procesie, n ie p o ru szały  sp raw  sto ją cych  poza 
aktem  oskarżen ia  1 n ie po d n osiły  k w e sty i ży­
d ow skiej. P o lecen ie  to op arte  je st n a  w yro ku  
senatu.

Zaprzeczenie.
Petersburg (W L). „B irż. W ie d ."  k a te g o ­

ryczn ie  zap rzeczają  pogłoskom  o d ym isyi K o - 
ko w cew a.

W uniwersytecie pstorsburskim
Petersburg (W ł.). P r. M igulin  zrzekł się 

sta n o w czo  p ro w ad zen ia  w ykła d ó w .

Pć głoski o ciymlsy? W ittego.
Petersburg (W ł.). W e d łu g  po głosek, W itte  

podał się do dym isyi, i w y je żd ża  za  granicę.

Koniec głodówki
Pótersburg (W ł) . S tu d en ci a resztow an i 

W sp ra w ie  ostatn ich  zaburzeń  w  un iw ersytecie 
petersburskim  —  p rzerw ali g ło d ó w k ę  w o b ec za ­
dośću czyn ien ia  ich  żądaniom

Ekspedyeya Siadowa.
Petorsburg (W ł.). F ra k cy a  n ae yo n a listó w  

zło ży  w  Dum ie P ań stw ow ej projekt p ra w a  o 
w y a sy g n o w a n iu  50,000 rb, n a  e k s p e d y c ję  S ie- 
d o w a  do b iegun a p ółn ocn ego.

Późne-
Petersburg (W ł.). P rzy b y ł tu R asp u tin

1 zatrzym ał się w  m ieszkaniu b yie g o  red ak to ra  
S n zon ow a.

Petersburg (AP). Pod przew odn ictw em  
N a jjaśn ie jsze go  P an a  o d b yło  się doroczne z e ­
branie C esa rsk ieg o  T -w a  h isto ryczn eg o .

Moskwa (AP). W  celu upam iętn ien ia set« 
tnej ro czn ic y  urodzin  G ra n u w sk ic g o , rada
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m iejska p-rgaiwzuje stypendyum  n a w yd zia le  hi- 
śto r y  cznb - fil oujffi ?z n y  m.

A l3k san circv/5k  (AP). ż e g lu g a  została  
otw arta.

G h a fk ó w  (AP). Z m a ił profesor uniw er- 
syte lu  Z a gó rsk i.

Tokio (AP). P od czas w ybuchu w  p ro ­
ch ow n i w T a k a sa k i zgin ęło  5 osób. R an n ych  
jest rów n ież 5 osób.

C łicj (AP). K u rd ow ie, za iu k rza ją c  f od ­
ciąć dostęp do Som aj, zaję li w sie  n a  rów n in ie  
Saln iaskiej, w  K abakten e, A ch ia ja n ie  i Z a w o ­
dniku. S zy ld w a ch o w ie  kurdów  przed w sią A -  
ch iajan  strzelali do kapitana K isly ja , p rze je ż­
d żającego  z  5 żołnierzam i.

OdeSS (AP). A re sz to w a n y  został członek 
bandy, która  zrab o w a ła  b rylan ty  w artości 165 
tys. rb. z m agazyn u  G o rd o n a  ^wjj| P etersburgu.

(Od Agsiteyi Fetarsburokiej)

D u m a  P a ń s t w o w a .

Posiedzenia z d n k  14 go m i-jch.

P rzew o d n iczy  książę Wołkonsllij.
N a porządku dziennym  o b ra d y  nad pro 

jektem  p ia w a  c o rg a n iza cyi kredytu  d la  m iast 
i ziem stw .

C a ły  szereg  a rtyk u łów  zostaje p rzy ję ty  
w  red ak cyi kom isyi z  nieznacznem i popraw kam i 
w icem inistra skarbu P ok ro w sk ieg o .

O b szern a  d y s k u s ja  w yw iązu je  się nad 
art. 55, określającym , iż nom inalna sum a 
w szystkich  kursujących  o b liga cy i kasy  n ie p o­
w in n a p rzew yższa ć  w ięcej niż dziesięć ra zy  
sum y za kład ow ego  kapitału kasy, w yn o sząceg o  
nom inalnie 10 m ilionów  rubli.

Szyngarew  w  im ieniu kadetów  prop onuje 
przyznać kasie p ra w a  d o k o n yw a n ia  em isyi ob li­
g a c y i w  sum ie 100 do 200 mil, rubli.

P rzeciw k o  p o p raw ce S zy n g a re w a  w y stę ­
puje Lc-rche i loiceminister skarbu Pokroioskij, 
k tó ry  zazn acza , iż  o g ó ln a  sum a d łu gó w  ziem stw  
i m iast p rzew yższa  ob ecn ie 600 mil. rb. przy 
roczn ym  budżecie 380 mil. rubli. Jeśli dopu­
ścić zw iększen ie  się d łu gó w  do 800 mil. rubli, 
w y p ła ty  p rocen tó w  w yn io są  50 m il. rubli, cc  
stsn ó w ić  będzie jed n ą  siódm ą część budżetu.

P o  przem ów ieniach Jcropkina, Szyngci- 
rewa i  W ołodmirowa, loiceminister skarbu 
Pokrowskij w  im ieniu rządu zg ad za  się na 
w prow ad zen ie  p opraw ki, iżb y  nom inalna sum a 
w szystk ich  k ursujących  o b lig a cy i nie p rzew y ż­
szała  w ięcej n iż 10 r a z y  k ap ita łó w  za p a so w e ­
g o  i za k ła d o w eg o  razem  w ziętych .

W o b ec  w n iesien ia  popraw ki przez w ice­
m inistra, S z y n g a re w  c o la  sw o ją  p o praw kę.

A rty k u ł 5 5  zostaje  p rzy ję ty  z popraw ką
rządu.

W ięk szo ść  p o zosta łych  artyk u łó w  p roje- 
p ra w a  o urządzeniu kredytu d la  m iast i 

ziem stw  p rzy ję to  poTdłuższej d y sku syi w  reda- 
tc y i kom isyi i ty lko J 3  ark. z  popraw kam i, zło- 
żonem i p rzez w icem inistra skarbu.

N astęp n ie D um a, u k o ń czy w szy  trzecie c z y ­
tanie u sta w y  "o ryb o łó w stw ie , przechodzi do 
r o z w a ż a n ia . projektu  p ra w a  o w yn a lezien ie  
środ ków  d la  b u d ow y fortów . S p ra w ę  referu je 
Sinadino. W e d łu g  projektu  n a cel p o w yższy  
niezbędna je st sum a w  w yso k o ści 2 16  mi), rb. 
R zą d  p rop on u je w y a sy g n o w a ć  obecnie 93 mil, 
rb. w  liczb ie w yd a tk ó w  n ad zw yczajn ych , p o  
zostalą '|zaś su m ę|w y p ła ca ć  roczn ie po 18  mjj. 
rubli.

K o m isya  fin a n so w a  podziela  op inie rządu 
i prop onuje p rzy ją ć  p ro jekt w  drodze r.agłego 
w n iosku . P o  krótkiej d ysku syi projekt u ch w a­
lon o.

N astępn ie bez d ysku syi p rzy ję to  projekt 
p ra w a  o zaliczan iu  w szelkich  podutków , śc ią g a ­
nych w  p ortach  do k asy  p ań stw o w ej. R ó w n ie ż  
bez d ysku syi uch w alon o projekt p raw a o zm ia­
nie N ajw y żej zatw ierdzon ych  d. 14 m aja 1900 
roku  p rzep isów  czaso w ych  o w yd zierżaw ien iu  
bez H cytacyi n iektórych  g ru n tó w  ro p o n o śn ych

N a porządku dzien nym  projekt p ra w a  o 
w y d zie rża w ie n u  sk arb o w ych  gru n tó w  ro p o n o ­
śn ych  osobom  p ryw atn ym .

Karakin k ryty k u je  ob ecn y  s p o s ó b  w y ­
dzierżaw ian ia  i u w aża  za  pożadane b y  skarb  
w  rejon ie  bakińśkim  p rzystąp ił sam  do eksplo- 
a tacyi pom iem c-nych gru n tów .

jKilewics p opiera  życzenie, w yra żo n e  
p rzez po p rzed n iego  m ów cę.

C l t l l a  N t a r s b H r s k a ,

Dnła 14 m arca ugra t.
4;V0 Gentil Państwowa. . . . . 9° V
41'!"/* L iśty  iast. E ije w fk . B . Z łe ju —
4I.W„ L isty  saat. P oTaw . B. Ziem . . . —
5°/u PtżyC rk. p itm . 1864 n............................. 452’13
5% „ „ z-3?£ s. . uf . . . 3ÓI
5°'0Ob>. jiT cw ń S zia c l-  Banku. . . . 333
&kćyt= P eiefsbursk. zilądzynar. K o n e rc . 511

0 PuteTSb. Dyśkont.-Pożyczk. . £ —
S> Ks.nyjsk. dla Handlu Zew n. . 404

■ T -w a O dlew ni stali „Surm ow e" 145
a Brańsk. 7 ab. S z y n ..................... z85«la

0 Poł. W scb kol żel- . . . . ^68 /i

a Putiiow sk........................................ 1583/r

e Baki&sk. T  w a N litów . . . . 490
a K ijow skiego Banku Ziem skiego . —
a Kos Y c w . kopalni z la ta j.  . . . 201

a Kóf. £&br. raiszyn  . . . . . 33°
a M. K.  Wo r  k a i .......................... 943
■ Mosk. W in daw  R yb. kol. żel. rćg

0 Pol. Doniecka kol. żel 213
» Blesk. Kazań, kolej . £523
16 Don Jurjcw ik. T o w . w et. . 3°3
U „H artaaat" . . 1 . . , . —

s ' . P o ł y ć t h  *905 »..........................
5% „ zgoń t 103 y
5%  Sw iauećtw a w łościańskie . . . roo
S */# F *ży ćsk *  . 5 0 8  z  ..........................  —
S»/0 O olśgaćye Kij. Miej, T o  w . K red.
4l/«% » »_ » » a

U sposobienie z waloram i państwowym i Spo­
kojne, ale stale; z papieram i dywidendowym i mato 
Czynne, ku końcowi g ie łd y— chwiejne; * premiów- 
kami bez zmiao,

1  ństsimey chwiil.
Jubileusz.

W arszawa (W ł-). W teatrze W ieik im  o d ­
było się przedstaw ien ie ju b ileu szow e „ Z a w is z y  
C zarn ego *  T etm ajera. T e a tr  b y ł przep ełn ion y 
publicznością. Jubilata, k tó ry  z synem  sie­
dział w  loży , go rą co  o k laskiw an o po każd ym  
akcie. S ztu ka  w y w " l a  w rażen ie  nader pod* 
niosle.

W a r s z a w a  (W ł.). P o  półn ocy n a  cześć 
T etm ajera  w  „B risto lu * od b yła  się uczta, w  któ 
rej w zięło  udział z g ó rą  120 osób w  tej licz­
bie sp oro pjLP, przed staw icieli p ra sy, literatury, 
sztuki i ittteligeucyi m iejscow ej i-za m ie jsco w e j, 
P rzem aw iali Józef W ey sse n h o ff i Ig n a c y  C h rza ­
n ow ski. Or--Ot od czytał w iersz okolicznościo-

?$ 72

w y. R ed a k to r „K u r. W a rsz .*  w ygło sił odczyt 
p. t. „S tysu n ek  p o ezyi d o  p ra sy * , do którego, 
ja k o  m otto, p o słu żyła  rozm ow a p o ety  z  d zien ­
nikarzem  w  „W eselu *  W ysp ia ń sk ieg o . O prócz 
(ego w y g ło szo n o  szereg  in n ych  m ów . Jubilat 
go rąco  d ziękow ał zebranym .

Rosya a Dardanele.
Londyn (W T). P ism o „D a ily  G raphic* 

zam ieściło  artykuł W o lfa , o sk a rża jący  R o sy ę  o 
zam iar zaatak o w an ia  w sp óln ie  z W ioch am i c ie ­
śn in y  D ardanelskiej. K ro k  ten w y p iy w a  ja k o ­
b y  z traktatu  ta jn ego, za w arteg o  ja k o b y  p o ­
m iędzy obu rządam i.

Zgon profesora,
LWÓW ((W ł.). Z m arł profesor politechniki

G ostko w ski.

Ustąpienie Hederwary ego.
Budapeszt (W ł.). M isya hr. K h u en a  H e- 

d erw ary  ego  nie pow iod ła  się, to też zaniechał 
on  dalszych  rokow ań  z op ozycyą . H e d erw a ry  
w yjeżd ża  do W ied n ia, b y  zło żyć  m andat w  rę ­
ce cesarza.

Choroba papieża.
R zym  (W ł.). D o pism  d on oszą o za sła ­

bnięciu papieża

Dzień „błękitnego kw iatka*. 
Petersburg (W ł,). w  dniu „b łękitn ego

kwiatka* ofiary napływ ają daleko powoluiej, 
niż podczas „klosu żyta*. O fiary po zw o lo n o  
biersć rów nież i w  instyiucyach rządow ych.

Nowy typ szkói
Fetersburg (Wł.). M inister handiu i p rze­

m ysłu o p rscow a! p ro jek t u tw orzen ia  szkół p o ­
litechn iczn ych, które będą k szta łciły  m łodzież 
n a  p o m ocn ików  iu ży n ieró w .

In terpelacja da Szczag‘ov/Itowa.
Petersburg (W L). W  zw iązku  z w y ja śn ie ­

niam i przedstaw iciela  m inisterstw a sp raw ied li­
w ości w  sp ra w ie  zn ikn ięcia  dokum en tów  z a k ­
tó w  sp ra w y  ro zw o d o w ej B u tow icza, obecnie 
tw ierdzą, ja k o b y  m inisterstw o sp raw ied liw o ści 
ustaliło , że fakt zg u b ien ia  dokum en tów  miał 
m iejsce w  m inisterstw ie sp raw  za gran iczn ych .

N iebaw em  gru p a p o słó w  w ystąp i z inter- 
p e lacyą  w  sp raw ie p o w yższej, poruszając jed n o ­
cześnie n ienorm aln e w arun ki, w  k tó rych  roz­
w ażan e są  n iektóre p ro cesy  karne.

2ydożersUvo „Rusk Znam *
Petersburg (W ł.). W o b e c  zb liża jących  się 

św ią t W ie lk ie jn o cy  i ro zw a ża n ia  sp ra w y  B e jli­
sa  „R u sk o je  Z n atn is*  przep ełnione jest a rtyk u ­
łam i żyd ożerczym i i żąda przen iesien ia  sp ra w y  

:jlisa z K ijo w a  do in n eg o  sądu ok ręgo w ego .

Trzęsienie ziemi.
WlernyJ (AP). O  g. 2 ml  57 po p ó łn o cy  

dało się tu odczuć silne podziem ne uderzenie.

Wieczorne posiedzenie Dumy Faństwowąl 
z d. 14-go marca.

N a posiedzeniu w ieczornem  p rzew o d n i­
c zy  Kapustin.

D um a ro zw a ża  w  dalszym  ciągu w y ja ­
śnienia m inistra o św ia ty  w  3p ra w ie  interpeta- 
c y i o szkołach  w y ższy ch .

Milukoto koń cząc -mcwę,-<rozpDCzęta n a 
poprzedniem  posiedzeniu, sądzi, że rysem  c h a ­
rak terysty czn y m  o b ecn ego  stosunku m inister­
stw a  sp ra w ied liw o ści do R o sy i— jest w yra fin o ­
w a n e  b arbarzyń stw o

P om im ow oli da je  się odczuć p o g a rd liw e  
trak to w an ie R o s y i i ro sy a n  p rzez obcople- 
m ieńców  i cudzoziem ców . M inister o św ia ty  n ie 
je s t m aniakiem  w ład zy , g d y ż  do w ład zy  dążą 
ty lk o  ci, k tó rzy  m ają sp ra w ę p ub liczn ą n a  celu i 
k och ają  o jczyzn ę b roczącą w e k rw i z ra n  zad a­
w a n ych  je j bez litości — m inister o św ia ty  jest 
n ajm itą w ła d zy  N a herbow ej sw ej ta rczy  on 
z szlachetną dumą m ógłb y n ap isać słyn n ć: 
„ j a — służę*.

(O klaski n a  lew icy. H a łas n a  p raw icy .)
Pokrowski 2-gi tw ierdzi, że n o w y  rząd 

postęp uje tak sam o, ja k  rząd  d a w n y , p yszn iąc  
się  sw ą  p o gard ą  d la  p ra w a, porządku p ra w n e­
g o  i p rzed staw icie lstw a  lu d ow ego. M in ister, 
tłum acząc sw e postęp ow an ie „ce lo w o ścią*  —  
p o w ięk szy ł cyk! a foryzm ów  rząd o w ych . P o w ie ­
dział on, że brand-m ajor zaw sze p rzy jeżd ża  n a 
m iejsce p o żaru  bez zaproszen ia, lecz w  danym  
w yp ad ku  brand-m ajor p rzy jech ał nie n a  m iejsce 
pożaru, lecz sam  podpalił szkolę w yższą , a że b y  
zam an ifesto w ać go rliw o ść  sw ą w burzeniu, g d y ż  
ty lk o  okrutne ^ustępow anie K a sso  w y w o ła ło  
strajk i studentów . B y ła  to re a k e ya  n aturaln a, 
której n ie rozum ie jen o  M a k ła k o w , u zn ający  
w  p o lityce  ty lko  p rzek o n y w ające  n orm y. L ocz 
m uzykalne mo»7y M akłakow n jed n a k o w o  p rze­
k o n y w a ją co  brzm ą tu, w  Izbie p raw o d aw czej, 
w  obronie n ietykaln o ści osobistej, jak  i tam , 
w  sali sąd ow ej, w  obronie za sad y  w ręcz prze­
ciw nej i d latego  dużo tracą  ze sw ej w a rto ści 
p rzek o n yw ającej. K a sso  zarządzen iam i sw em i 
nie zw y cię ży ł un iw ersytetu , lecz ty lko  w p ro w a ­
dził w szkole w yższej stan  w ojen n y.

S tu d en ci— tc  m łoda ku ltu ra ln a  R o sy a . B ę ­
dą oni za w sze  n ad zieją  sp ołeczeń stw a r o s y j­
skiego i zaw sze będą d a w a ć R o s y i b o jo w n ik ó w  
o lep szą  p rzyszłość.

Pawłowicz nie u w aża  z\  m ożiiw e o g ra n i­
czenie s ię  do ro zw aże n ia  jed n ej ty lko  zgod n ości 
z praw em  rozp orząd zen ia  m inistra, gd y ż  pim kt 
^Rdzenia „ce lo w o ści*  jest bardziej don iosły.

P rzy to c zy w szy  szczeg ó ło w o  dzieje u n iw er­
sytetu  m oskiew skiego w latach 1906 i 1907, 
m ów ca przych odzi do przekon an ia, że po 
w p row ad zen iu  autonom ii p ra cy  sp okojn ej, 
w b rew  tw ierdzeniom  M ilukow a, w  u n iw ersyte­
tach n ie było. Istn iały  w  szkołach  w yższych  
n araz aż trzy  w ładze: w ład za  w y ższej adm ini­
s tr a c ji, profesorów  i studentów , z k tó rych  k a ż­
da siebie u w a żała  za  n ajw yższą  i in n ych  nie 
u zn aw ała, lećz każda w  w a lce  z in n ym i z a ­
m ykała  u n iw ersytety . P rzeciw k o  tem u zaczęto  
w  kraju  p rotestow ać. P ro testy  te ^peraz p ie rw ­
szy  b y ły  p o słyszan e przez w yższą  adm inistra- 
cyę  w osobie K a sso , k tó ry  p rzeciw d ziała jąc  
w ładzom  innym , nie p o zw ala ł n a  zam ykan ie  
u n iw ersytetów

B y  za ś  w  w a lce  tej nie kapitulow ać* m i­
nister zm uszon y b yl do sto so w a n ia  środ k ów  
przedtem  przez siebie n ie s to so w a n y c h — m a so ­
w ych  ru g ó w . K a sso  o b o w ią zan y  był tak  uczy- 
n ić w interesie nauki i studentów .

O d d ając h d a  n ależn y  m inistrow i, m ów ca 
n ie m oże w szakże p o w strzym a ć się  od p o c z y ­
n ien ia  mu za rzu tó w , iż b ezczyn n ie p a trzy  n a 
stosun ki w  szkole średniej, k tóra  w ych o w u je  
studentów  takich, ja c y  obecnie w yp ełn ia ją  uni­
w ersytety.

Y /o bec braku q u o r  u m p rzew o d n iczą cy  
za m yk a  posiedzenie.

N astępne posiedzen ie dziś.
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Słabowite
Dzieci

PLASTER

„Salwator”
W . Borowskiego

niszczy bez bólu odciski, brodawki i zgrubienia skóry. Skład głó ­
wny: Apteka W. Borowskiego, Tłontackie Xz 10 w W arszawie. 
Żądać wszędzie, W K ijow ia P o ł u d n i ó r o o - R o s .  T o % <  S fia e d ,  

T o  w a r * n  ^ p l e o a f f t  „ i i n r e t a t sX  1357

Na nsdihcdzące Święta etrzym. duży wybór
Wyrobów aluminiowych 

i naczyń gospodarskich.
Naczynia czysto niklowe, aluminiowe, em a­
liowane, porcelanowe i kryształowe. Samo­
wary, maszynki do kawy, noże, w idelce, ły ż­
ki, zelazka, maszynki do wyrabiania ciasta, 
maszynki do lodów i wyżym aczki. Butelki 
„Term os". “ » •  & $ $ g ”|
P ro r e z ita  Effi. 75

Dr.  N. A u g u s t o w s k i ,  P e t e r s b u r g :  „ S t o s u -
i ęc  w  c ią g u  k i lk u  la t  H a e m a t o g e n  D-ra H o m -  
i:ie!a dla p o d t r z y m a n i a  o d ż y w i e n i a  i  w z m o c n i e ­
n i a  si l  s ł a b o w i t y c h  dz ie c i ,  n a o c z n i e  p r z e k o n a ł e m  
s ię  ż e  o d d z i a ł y w a  o n  z n a k o m i c i e  n a  w z m o c ­
n i e n i e  i m o ż e  b y ć  s t r a w i o n y m  p r z e z  n a d z w y ­
c z a j  s ł a b e  ż o ł ą d k i .  M oi  s i o s t r z e ń c y ,  w  w ie k u  
5  i o  lat ,  z  a n e m i c z n y c h  i b l a d y c h  d z i e c i  z m i e ­
ni li  s i ę  p o  u p ł y w i e  j e d n e g o  r o k u  w  s i l n y c h  i 
ś v ; i c t  u ! e w y g l  ąd aj  ą c y c h ‘ .

L, Zdrojewski »  
i K. Grabowski

K ijó w , P t> op o sn a  1 .

Przyjmuje zam ówienia n r.1

S u p e r f is fa t
s a le t r ę ,  t « m a « ó w k ą ,; gijsa, ^  
k«;śnit, sóS p o ta s o w ą . p>0

G r o c h  n a s ie n n y  p
U io to r.ia  kL,
V ic t o r ś a  wczesny 384
SF«Egcp zielony R y c h t fk  tJJC

Nasiona buraków i i y « r ‘ |  
Marchaw pastewna. |

Próbki ł a żądanie wysyłamy
gratis 1 franco- ' gr?

Petersburska Fabryka 
Bielizny i ECraw3tói,v

r. ł  m m
1'icrezna 2, telcf. 282.

{Przyjmowanie obstaiunków 
i znaczenie bielizny. Ceny 
nader sumienne i stałe.

ió 5ć

Blft Młczyci&Mie
i rekcm endacyi pracy w szelkich 

g a łęzi 13C9

JULU CZiŻOWSKfEJ
PO LE CA : nauczycielki, nauczycieli, 
studentów, bony cudzoziemki 1 t. p.
W a rsz a w a  a irśecctfa 7.

¥ 1 1  I s t n i e n i a .

Dziennik kijowski
Pismo polityczne, społeczne i literackie.

PIERWSZE i JEDYNE CODZIENNE PISMO POLSKIE NA RUSI.
„Dziennik Kijowski" wychodzić będzie w  roku 1912, w  siódmym roku swego istnienia, pod kierun­

kiem dotychczasowym i z programem pclitycznym  niezmienionym.
„Dziennik Kijowski44 w  drodze dalszego doskonalenia się wprowadza w  roku 1912 szereg ulepszeń 

w  dwóch przedewszystkiem działach: in f© ^ B tia © ^ jts^ m  I
W  dziale i n f o r m a c y j n y m  czytelnicy 1Dziennika Kijowskiego4* będą obsługiwani przez szereg 

A g ć n c y i  teS erg  t» a f i |© z w ia l i  „Dziennika", m ieszczących się w e w s z y n t k i s B i  
k s z y c h  iw ias& tacfo w  k p a j u  e z a g r a n i c ą ,  jako też przez Petersburską A gencyę Telegraficzną.

O życiu prowincyi dostarczać będzi > wiadomości czytelnikom „Dzielnika" szereg korespondentów  
w łasnych ze wszystkich okolic naszego kraju.

W  dziale l i t & r ą ę k i ( n  „Dziennik Kijowski44 drukować będzie:

I „liistów z Afryki" Ŵted. Rodowicza.
Maryi Rodziewiczówny

dalszy 
ciąg

Pow ieść naszej znakomitej powieściopisarki, 
autorki „DEW AJTISA“ ===r^= v,.::̂ = ===

p .  t .

Cykl wrażeń 

artystycznych I

1

E R Z E & ŻUŁAWSKIEGO z pod w łos­

kiego nieba

i i i  SŁO
Nowelę znakomitego

autora „LALKIU J o l e s l a w a  p n i s a napisaną specyal- 
nie dla naszego 
pisma, - r r ± ;

„Dziennik §yjewski‘c zapewnił sobie ponadto współpracownictwo p i e p w r s z o r i z ę i l n y e ł i  sił na­
szych literackich i naukowych.

Prenumeratorom „Dziennika Kijowskiego^ będzie przysługiwało w roku 1912 prawo nabywania  
po cenach zniżonych następujących wydawnictw:

„Dzieje Porozborowe Litwy Busi“ —  HENRYKA iOŚClCKLESa; „Ilisterya Po!$ka“— FEUKSA K0- 
=  NEŚ22REUC; „Rok Polski” „Encykfepedya Staropolską’— Z Y G O T Ą  GLOGERA. =

W ARUNK I PRENUM ERATY „Dziennika K ijowskiegou pozostają niezmienione:
W  kraju $2  rb. rocznie, B rb. półrocznie, 3  rb. kwartalnie, i rb. miesięcznie.
Zagranicą fi8 „ „ 9  „ „ 4 . S 0  „ „

Osobom, które opłacały dotychczas zniżoną prenumeratę, prawo to będzie przysługiwało nadal.

Adres Redakcji i Administracyi: RCKJóww  ̂ I C r e s s c z a t ^ l f  M s 3 8 .

Haematogen D -ra Homirt?ia z a r ó w n o  z a g r a n i c z n y c h  j a k  i' k r a j o w y c h ,  j e s t  d o  
n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  a p t e k a c h  i s k i a d a c h  a p t e c z n y c h .  Ż.-.ciać t y l k o  H a e m a t o g e n  
D - r a  H o f n n f t l a  i n i e  b r a ć  f a l s y f ik a tó w .

197

ia S A iZ Y K  K A P E L U S Z Y  BAflBSKICH

„ W a r s z a w i a n k a "
M-me MARIE

R s s e j n s  Aft 5 s ,  (za rynkiem krytym).

Poleca: Kapelusze damskie ijdziecinne, najnowszych medeli. 
Przyjm uje w szelkie zamówienia i przeróbki. 1413

■
™ J

R ¥ f l U P S 2 y  d a c h

Przedstawiciel i skład T .w st R u b e r a id .  lnż 6fi. K lE G U A iv Kijów, A le  
ksandr. 45 (wpr. Cbateau) tel. 13— 21. Fabr. izol. cddz. inż. 1. Guzik. 1158

C A Ł Y  K ffÓ W  Z  D E C  YDÓ W  A i. 

NIEM A. L E P S Z Y C H  P A P IE R O S Ó W  J A K

fg£ s z t .
6  kop. lO R i 25 s z t .  

05 k m .

Smaczna, zgrabna z opaską, za w ie ra  słodki tyteń  

„3IADIA MSCHiEJ” .

T-wo A. N. Szapaszrtikow i S-ka w  S-Ptb.
S tin b w c fO  żądajcie w sręd zie. * 57 -

I Diii
od 300 do 500 dz. Kupię w  w o ­
łyńskiej gub. sepatat w  jednym 
kawałku dobrej ziemi z zabudo­
waniami niezbyt daleko od kolei 
z szczegółowem i danemi i plana­
mi, uprasza sit; bez pośredników. 
Zgłaszać się: Podolskiej gub. W in­
nica, pocz. skrzynka 93. 1239

 — — LESZR012w^rszrefiisia** ^ “®"Ni>su!:);;raera

P o szu t BDsaiy ju zy  gassod-
mam świadectwo-o ukończeniu szko­
ły rolniczej i 18 lat praktyki, ch ub- 
ne świadectwa i iekom endacve. l'o- 
sadę mogc objąć zaraz, m..Mińko\v- 
ce pode!, gub. E. Fillier. 1583

G o r z c E a n r /  ” i^ol»6c *532
z kilkoletnią praktyką poszukuje p o ­
sady. Łaskaw e zgłoszenia z podań, 
warunków. Poczta W lod Y m ifrz- 
W ołyński posie-restante dla M. S

z W arszaw y przyi- 
l\I CIOT U u  W  u  muje reboty dzie­
cinne. palta, mundurki dla chłopców  
i panienek. Rejtarska 9 m. 9. 1515

Poszukuję pokoju 49*
dla jednej oso b y^ n e w s i  w  F e c ie
s o e K to w y iftj z cełem  utrzymaniem 
pokój ma być obszerny' od południa. 
O ferty proszę nadsyłać: Żytom ierz, 
Chlebna 38, E w elinie Łukowskiej.

Fafe. o g i)ia to w a łe j I244 
cegt^  IfŻ&nEcichaM

Jana Ułaszyna ma pa składzie swe 
wyrobv. zbad. przez Kijów. PoliteCh. 
inst. Przyim uje obst. O kazy można 
widz. jiErProreznej w -W ersalu A d re­
sy: składu m. Biala-Cerkiew, i-sza
B erdyczow ska Nr 29; fabryki pocz. 
W ołodarka kijów. gub. Żm icicha.

U s u w a n i O O C H S K I9 n i a k c i ę * 1 11 w
bez b ó iu  i o s t r ^ l i  in s ^ o m e H '  
ł ó w ,  10 l a t  p r a k t y k i  w  K i jo w ie .
Panie przyjm u je od 1 1 —2. Panów od 
,__t, w  (O p ró cz dni ś w sąteCznych). 
Ul. T eatra ln a  1 m. 5 „pok. umebi. 
P ozdn iakow a" w ej. od pi. Z łotobram - 
skiego. K w iatk o w sk a  gtK

Precz z rękami!
jJ M S Ł "

bez ch lorku, bez sody

sa m
p ie s N J P

bieićstRpę
bez mydła. Po go- 
dzinnem gotowaniu p- 
trzymuje się bielizny

Żądajcie wsiądzie 
Fatótja 20 kcp.

Południowo - Rosyjsk. 
T-w u Handlu T o w a ­
rami Aptecznym i w  

Kijowie. 5498

S P E C Y A L N  Y  S K Ł A D

K ą p a p u e & ś & i
F k r m  i Puchu

B E

gotowe poduszki. 463^

WILNO.
Prenum eraty i ogłoszenia do

„OziBM&a Kfjstfsktego"
przyjm uje

ksJągar- J

„Biuro arąw^^tetSir
Żytom ierska tf, te te r  178(1 Rekom end. 
n auczyciclki.bany, eficyuL, rje m ie śl. 
i w szełką służbę domową. W spói- 
mieszkanie d k  ĘzukąjąCjrch pracy 
młodych katoliczek o. n, „Shrconi- 
sko ćw. Jadw igi". T roicki zaułek 
6 m. 9. '  ra77

M auezycielbtB^srolka
posi&d. przedm. (złoty med.) jęz. 
frar.ę spec!,'teor. niem., pols. i muz., 
poszuk, iekcyi lub pos. Zgadzam  
się za pokój (lub uirzym). W ielka 
W asylkow ska Nr 2r. Petersi). hot. 
51 M. P. (zap. szw a jc) Osób. ro-12 
i 5-8, 1632

poszukuję miejsca
zarządzającej gospodarstwem  tu lub 
na wsi. K ijów , Troicki zaułek Ns 6 
m. 9, L'la IJt M. 163°

crfnEnikr szkoły roln.
C l U l l f l i i  i długoletniej praktyki, 
znajacy wszel. działy gospod. postęp, 
szuka posady, w ym sgam a skromne. 
Adr. Miehajłowska ul. Hotel „Jałta1’ 
Nr 13. 1631

@ JE ® p8tÓ 9B ?isa  
w«ły*. gub .3«

prenuiąejatę
„Dzisunika Kijowskioss^

przyjmuje

1 Suubf Ułi
Saint Bernard samica 1 

dwa szcze­
niaki 3 miesiqczne z powodu przej 
ścia do innego mieszkania do sprze­
dania. Peczersk, Milionna 7 m. 3.

1634

Rządca - ekonom
poszukuje miejsca samoistnego, po­
siada solidne refeienc.. Adres: Kresz- 
czatyk 29, Dąbrowskiemu. 1628

Nauczycielka
znaj. jęz., m uzykę, poszukuję posady 
tu iub na wsi do dzieci m a ł. skrom, 
pensya. Kijó-.v, Troicki zaułek Nr 
6 m. 9 dla Hanny. 1629

f  o ł  § i  n e
gub. wołyńska. 

Prenumeratę i ogłoszenia do „Dzien­
nika Kijow skiego" przyjm uje księ­
garń a L . R o a r e n s a t e jn a , oraz

sprzedaż detaliczna. 260

B © a * i i ^ © 2 Ó w  ki£Ubsk*

pren um eratę i og ło szen ia  do 

„D zienn ikŁ  K ijc w s k ."  p rzyjm u je

K a n to r R o ln iczo  - Han* 
d f o w f

KSIĘCIA FELIC. GIEDROYCIA

JurydyLa d własny.
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H i

K u r a  R a r © f s © « 8 i® K « ®
9  ■  9  9

Kijów, Prorozna 9 . Teluf. 9 -2 i<

V\.

Poissa do siewu wiossnnago BRONY SPRĘŻYNOWE, BRONY TA­
LERZOWE „ U n a “ i „ L a s c k a " ,  P łu g i jedno i wieto-skibowe. 
K u lty w a to ry  sprużpowe D e n t* k i ’ego. Siewniki uniwersalne.
~ ry g lo s lre e  p a r r s ik i '

■—■■— * o a a d n ilic n *  s z la m c ^ y is i  — •■■«=«■
om Siewniki buraczane

SM * z w y c z a jn e  i k o m b in o w a n e .

[Sieczkarnia l siekacze Przeryw acze do ftuiSaktfw „Laassa”
Benthalla. frszrj.bpantey Jol” 1 „i

o r a z  n a c z y n ia  i p r z y r z ą d y  m le c z a r s k ie .
Cenniki na żądanie w ysyłam y gratis i franco. . 385

ESI

Henry Smith i S*
K ijów , Instytucka «Ńa 4.

z is r » S T A W IC IE L B T W  A 1
f i l i i  M S ,  S p i i Hi

Młocarnie parowe, Ioko- 
iaobile, samochody, ele- 
Z Z U Z  watory. -

FalrjliS.®y!Ii|lskga
Prasy do słomy.

Angieiskie] Fabryki ff ASSEY - HARRiSS,

I

i)
Szpagat do wiązałęk

sprężynowe 
1 tą|erz.aw 8 .

im w j is i j in ^ g a t u n k u

I s fsk ie j  T} £ |T tP P J,
>b̂ k5 jdbdul • 

P & & W  « ! F t g 5 e l s ł ^ s : 5 ® K

A ^ j i
F a b rjŁ i

s Mar/ędzia oryginalne f j P l a n e t ” « ©IE

KATALOG.

§ *. Z Ks. Zdzisław Lubomirski i a fa k V a r s z fv a  O ra w ia  Nr 22
l O l b n i O  i S i y i  0  L B S f l B  Ursądzanle gospod, lęśnych, iosgekcye i t a k s a o y e le ś -

Komis, sprzedaż lasów . Nasiona i sadzonki leśne

(  ■ R O Z P O W S Z E C H N I O N A  K W I A T O W A  h i

‘ Woda kolońska L e m ie *
Otrzym ana w m agazynie 5JA  i a  T o ś i e l i a ”  K rcszczatjk  Nr 2 2 . 1482

Ops.órił pra^ę zeszyt X  ty SM

f f i siejów Forozbiorowych Litwy i Rasi”
C u m a  3 8 » K | t u  k o p .  3 B , x  p r t n * j f 9 k ą  k o p ,  4 0 .

T R E Ś Ć :

O p is pobytu S ta n is ła w a  A u g u sta  w G rod aie  —  
D zieję  r>ądów Futołm ina i R e p n iu a . —  W y ro k i 
Smoleńsku j K om tsyi ś le d c z e j— W y k a z  m ajątków  
skoufiskr,w atiych i S ek w estro w a n ych ,— R y s  staty- 
s t jc z  y , cim rakterystyks, system u p o d atk o w ego  
i orgaui/.acyi poczt. —  P oczątek  za rysu  sp ra w y  

w łościań skiej n a  L itw ie .

I L U S T R A C Y E  i P 0 R 1 R E R Y :

Jan usz S tan isław  Ilińskn ger.cral-iuspektur K a w a -

leryi n aro d o w ej.— A leksan d ra  z E geU iarctów  hr' 
K sa w e r o w a  B ra n iek a .— K s. A le k s a n d .r  B ezborod- 
k o .— L u d w ik a  z S osn o w sk ich  l.s. Józefa LuRom ir- 
ska —  S ta n isła w  Jundzdł, pi ot. Uuiw e .s y t i  tu W i­
le ń s k ie g o .—  B iskup A  dam N aruszew icz, h istoryk 
i poeta. —  K u rd u la  z K om orow skich  T e o d o r o ą  
P otocka. —  Jędrzej Ś n iadecki, prof. Iniwt*r«ytetu 
W ileń sk ie g o .— F ran ciszek  Jelski, m arszałek tr» hu- 
natu W . K s. L it .— Z  książąt M assalskich W iece; - 
to w a  P o to ck ą,— Mapa trzech po d zia łów  P olski (od­

dzielnie).

T-io Atc. Browarów Parowyclr
P o l e s i  ;$ Pś~«<ae

IłWAp. >M
Eaberbnsch i Schiele

im W A R S Z A W IE
S k S ssfG  tw E U j o w i e i  u l .  H f G z d w f ó e & s k a  A U  f s t e ? c f ,  3 3 - 8 7

Dla prniMmerafoFów .Bztennik? Kijowskiego'' cena zeszytu kop. 8 5 ,  z przesyłką kop 3 0 .
Zamówienia wraz z opta ą na .D zieje Forozbiorowę L t w y  i R uśi8 na 6 , ta  i 24 reszytów  przyj
mują: Adrc.iRJstrtcya „Dzłennma k^awsklsga'; W Kijowie Kreszczatyk Me 38, o r«  wazy.stad-

L ;tw y
KSjow!

księgarnio w kraju i zagranicą.

# * « ł t « S 5 Ć ? ą c * p  p r o s p e k t  m t  f a | t f « i b t e  w y s y l a s  » l ę  b a j - p t e t i i B a .

. . . , ó -  r : ••• • • •<" •" * •* ' .. ■ ' t '

Towarzystwo Inżynierów | j ftGARASE.

S . E .  B A R S U K O W  I S -k a  ' ^
K ij© ? ,'; , ? ? * o r 3 z a a  JJ3 SS- T e le f  3 7 - 0 ! .

BIU R O  T E C H N IC ZN E  i E L E K T R O  - TECH N ICZN E.

W indy. O grzewanie i wentyla­
c ja . P or.ciana dla celów  tech­
nicznych i labcratoryów  W o d o  
miary 1 >ymo-spalacze. Pochła­
niacze pyłu Aparaty do prania.

I.amDki ekonomiczne.

Rekiam y elektryczne. Elektro - 
m edyczne aparaty. Akkumulato- 
ry. Transformatory, ITrządźenia 
elekryczne. Lam pki w ęglow e. 
Latarnie spiiytusow e i naftowo 

żarowe.
Iftrz ?tf, .rr.ie fa b r y k , w e r s  e ta tó w , k inem atogr"tfć nr, 

d o m ó w  e t c .
P o r a d y  w  t p r a w a c h  t e c h n i c z n y c h  i e le jU r O  « t e a h < 

n io t n y o h .  153Ó
P r o j a k i y  i i i a s s t s r y s y  n a  p i e r w s z e  ż ą d a n i e .

S u B c f i f f i
^IDEALNY 

ŚRODEK PRZECZYSZCZAJĄCY 
DLA DOROSŁYCH I DZIECI

Ki

Bezwartościową im itację i falsyfikaty zaw ierają te w szystkie pudelka 
stóre me są zaopatrzone w  niebieską banderolę z rosyjskim nan-sem 
oraz u dołu na pokryw ce pudelka nie mają zamieszczonej firmy: Dr. Baj er 
śs Tńrsa, Budapest. Pudełko 65 kop., w e wszystkich aptekach. 58:

1  O  8  o  i  Ć 1

Ołówki piszące kolorem złotym
( t i ie z n ą r e  d o tą d  w  E urop ie)

oprawne w  drzewo, Cena za sztukę 33 kop., pudełko zaw ierające trzy 
sztuki rb. 1, do maszynek ber opraw y sztuka 15 kop. 

wyrobu krajowego fabryki St. Majewski 1 S ka 
na s p e c y a ln e  w y łą c z n e ]  n a m ó w ie n ie  1211

Składn papieru St Winiarskiego
W a rs ia w a f  ^ w ^ Ś w i s t  Np  53

T .
Chiński magazyn herbaty

K T p i i s a a t c z a i j f k  JM8 
S p r z e d a ż  dttłalicrsm a 52̂  cenaGSi hw pł«łw yc«s

? - f  j b m | * Popowa,  Gubkina, KuznieCowa, Perłowa, Boi 
«4 ł ł  D S T a  kina, W ysockiego, l>iementjcwa i in. firm. Je- K a w ?  

$  11 dyny magaryn w Kijowie, gdzie
jest paiona i n ięlona za pomocą id* H o le n t le r o fc łe  lep
»zyny elektrycznej w  obecności kuj u- J l , 2 y  ripkj Słtych firm od i  rb 
j-icego. S u r r i^ a t y  v/łasnego wyrobu. 20 kop.

h e r b a t n i k i ,  k a r m e lk i ,  c u k i e r k i  o m r e o w ;  
Y łZ f r i* !? ^  S »  * *n' W yroby cukiernicze: G Bermana, Biu 1 S-ki

J Krom skiego i in. lepszych firm. Z aw sze świeże 
fp . kupującym herbatę, kawę, w yroby cukiernicze, kakao —  dodaje się 
premium z wielkiego wyboru wspaniałych rzeczy, stale posiadanych na 
składzie lub też rabat w  gotówce. M e b le  b a m b u s o w e  I p a r ą s a n j  

g o t e w e  i na obstalunek 3!

K R E 5Z C 7 . &TYK 2 3 .  2

f il ie . Koziatyn l yileksankówVa ^owskiij
W Y ŁĄ C ZK I RF.PREZENTANO! PIERWSZORZĘONYOH FABRYK.

R w s t e t a ,  P r o c t e r  &
L okom obile, lo k o m o tyw y  drożne i do orki, m łocarnie 
p a ro w e zb ożow e i kon iczyn o w e.

§ 2 *  »(*'<? ^St JtagwSŁ^lk Długi, siew niki rzęd ow e i w ie- 
B b I I U B  lorzęd ow e pielniki i p rze ry w a ­

cze do buraków  i zboża, 
ff f i  .F* j >n Bff ■ 1  u  *  M otory n aftow e stałe i lokom obile no- 
■ “ *  w o - u lepszone, ekonom iczne i p raw ie

bez dym u

R .  A .  L i s t e r  &  C - o :  ^  Z
m ltka, łatw e do u tycia , lekkie w ruchu, w yb o rn e 
w  działaniu, pięknej fon n y.

M l l l n l c k  ■ S  'S S iP ','1 M łocarn ie konn e, kie- 
■ 1 I I I I 5 R I  ■ 9 p .  ra ty , sieczkarnie bęb­

n ow e.

Sieczk arnie 
i siekacze

I

Ben$9»alla,T‘<' C la y tc -
m a i  R ^ b e p a .

C eszące  się uznaniem: Eksfyrpatory, kultyw atory „A tam an*,

WŁASNEJ FABRYKI.
n y sta lo w e etc.

Zatłłd ZejaraisIfZBKii
1 r

yapiiaiiEgi
w Kijowie, Kreszczatyk Jfe 19-

W ielki w ybór z» gr.ików i zegarów  naj­
celniejszych f a b r y k .  T o w n  tylko prece- 
zyjny. Ceny realne Yw zorowa pracown a 

zegarmistrzowska. 721

StCy,

>ArCJE

N ew y środek leczniczy , ,A g a p a s e <( reguluje 
rzjn n o ści kiszek A g a r a a e  stosowany jest 

z" powodzeniem w e w szystkich cierpieniach 
przewodu pokarmowego, przew lekłych za- 

parciacb, zapaleniu okręźnicy, zapaleniu 
kiszek, w  chorobach wątroby i w e w szel­

kich cierpień. p rzi.wodu kiszkow egr. Pa- 
stylk i prasowa Agarasy są bezwar. nieszkod. 
Pasylki Agarase,po przełk. przechod. bez 
zmiany przez żołądek; w  kisz., pod w pływ , 
soku kiszk. otoczka zacz. się rozpusz. 1 po 
dojściu do okręźnicy pastylka jest już po 
zbawiona otccztti. Substan. działająca roz 
wadnia się pod jej w p ływ  kulki kałow e 
z łatwością zostają wydalone. A garase 
iprzed. się tylko w  pastylk pras. w apt. 

‘  “ “  n u "  ~skł. ap. Agarase 113 rue du Tempie-Paris

BABY, PLACKI i MAZURKI
| najlrpiej udają się w edług podręcznika M M arciszewskiej pod ty- j 
| tulem K u c h a r k a  S z l a c h e c k a .  W yborna ta książka zaw ierał 

okcło 3000 przepisów kuchennych, spiżarnianych, domowo gospod. 
i toaletowych, łatw ym  sposobem opisanych i opartych na długo 
letn. doświadczeniu i potrzebach naszej kuchni. Prócz tego ze­
brane są dyspozycye obiadów na cały  rok w szelkiego rodzaju 
Menu, ustawienie stołów na W ielkanoc, smażenie konfitur i t. d. | 

' Cena rb. 180, w  kartonie rb. 2. 1 1
P O L E C A  KSIĘGARŃ A  

L e o n a  I d z i k o w s k i e g o  w K i j o w i e
Na prowincyę w ysyłka za zaliczeniem. 1580

Otrzymaliśmy nowy transport

Rok Polski
w £yciu, tradysyi i pieśni

Przedstawił

Z y g m u n t  Gl og e r
Wydanie drugie pomnożone z  40 rycinami.

Cet^a rubla 5.

Ola preiium etatora „Dziennika K i p s k i s t p 11
cena zniźcra rb. 4.50 (i  przesyłką).

Z w ra ca ć  aię tisdeiy d o  adnitihstracyi .D zien n ik a  K t j o w s k w g c r "

■Szwajcarska “ “ “f f i®
g§ de T il la r s  _ ( S z w a jC 3 r y a ) .

najlepsze w śmiecie gg
c o  d o  w s H o k i  c d ż y w r o z e j  i w y t w o r n e j ;  • m  tl.u

Generalna. reprezenLacva i w jłą czn a  sprzedaż na całą Rosyę 
5 0  ffl, K u fa k o H za k i w  Elisawetgi adzie. Oddział i skład u J . K o l-

b e r a ,  K ijó w , K a ra w a jo w s k a  11 róg W łodzim ierskiej.  843

W  M A G A Z Y N IE  F A B R Y C Z N Y M

Kijowskiego jKechattaep Wyrobu OBUWIA
O NIPO”

3 V
R E 3 Z C Z A T Y K  41, w prest Fundu 

klejowskiej.
Codziennie napływają do sprzeda­
ży najnowsze fasony obuwia po 

cenach fabrycznych 
Na p o z o s ta ła  zaś od ?e;o 
nu o b u w ie  n & zn aczon y d u ± y  
r a b a t .  n . 6

ZIARNO
NAJTAŃSZE PISMO TYGODNIOWE DLA F.ODZIN POLSKICH

Pod redakcyą STANISŁAWA BEŁZY.
W  ciągu roku  daje 52 n um ery b ogato  ilu strow an e i 12  tc- 

m ów  po w ieści, szkicó w  h isto ryczn ych  oraz n aukow yeb

ZIARNO POMIESZCZA*
K ro n ik i społeczne, p rzeg ląd y  polityczn e, w spom nien ia 

h istoryczn e, roczn ice w ielk ich  zm arłych , p o w ieści i no­
w ele, o ry gin a ln e  i tłoinaczone, p o ezye, artykuły  przyrod­
nicze i n aukow e, oraz o p isy  p o d ró ży  i hum ory "tykę.

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y : 

w  W arrzaw le na Prowlncyl

R o czn ie  . . . .  R b . 5 .—  R o czn ie  . . . .  R b . 6 —

P ółroczn ie . . .  .  2 .5 °  P ó łro czn ie  . . .  .  3 -

K w a rta ln ie  . . .  ,  1 2 5  K ? ra rta ljie  . . .  , 1 3 0

Za granicą; Rb 8.
Z ł p iękn ą o p raw ę dodatków  ze złoceniem  pobieram y R b . 2

rocznie.

A D R E S :  W a r s z a w a ,  M 3 w y - S w ?a ł  N r. 7 0 .

T e le fo n  2 7  7 3 .

N a żądan ie w y sy ła m y  num er o k a zo w y  4855

Redaktor odpcT/tsdztelny
S t a a i s ^ a m  Z i s t i A ^ k i a

D r u k a r n i  P o lska  w  K ijo w ie , ulica K reszczatyk  )*& 38 £. -

iU » d a w (L v  T o r s i u u *  E H ioSaB ?O T M n fci.
’ A n to n i Catu^piAnlrJ.  ̂ U


